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      Region

Tak sobie wybraliśmy
Tegoroczne wybory samorządowe potwierdziły, że w naszym regionie obywatele aktywnie 
uczestniczą w głosowaniu. Frekwencja w gminach naszego województwa była wyższa niż 
średnia województwa kujawsko-pomorskiego. Być może właśnie liczny udział wyborców 
w głosowaniu sprawił, że tylko w jednej z gmin potrzebna będzie druga runda wyborów.

Wyborcy zdecydowali, że 
zmieni się władza w Wąbrzeźnie. 
Tu Leszek Kawski (54,8%) po-
konał Bogdana Koszutę (40,6%). 
Nowego włodarza ma też gmi-
na Płużnica. Dotychczasowy nie 
wziął udziału w wyborach. Wśród 
jego następców, wygrał Marcin 
Skonieczka (53,9%), który wy-
przedził Jarosława Tylmanowskie-
go (38,3%). Nie zmienią się wój-
towie w gminie Wąbrzeźno (83% 
dla Władysława Łukasika i 17% 
dla Romana Hajdukiewicza) i Dę-
bowa Łąka (66,4% dla Stanisława 
Szarowskiego i 33,6 dla Romana 
Topija). Rywalizacja o fotel wójta 

najbardziej wyrównana okazała 
się w gminie Książki, gdzie różni-
ca pomiędzy wynikami trójki kan-
dydatów nie przekroczyła dziesię-
ciu procent głosów. Oznacza to, że  
w tej gminie potrzebna będzie 
druga tura wyborów. W wyborcze 
szranki stanie pełniący aktualnie 
funkcję wójta Jerzy Polcyn i Mi-
chał Portalski.

Okazuje się, że z nowych 
władz do partii politycznej nale-
ży tylko burmistrz Leszek Kaw-
ski, który wystartował w barwach 
Platformy Obywatelskiej. Pozosta-
li - wójt gminy Wąbrzeźno Włady-
sław Łukasik, wójt gminy Płużnica 

Marcin Skonieczka i wójt gminy 
Dębowa Łąka Stanisław Szarow-
ski - są niezależni. Podobnie jest 
w przypadku kandydatów walczą-
cych w drugiej turze w Książkach.

O miejsce w radzie miasta 
walczyli wyłącznie kandydaci nie-
zależni zrzeszeni w komitetach lo-
kalnych lub imiennych. Zgłoszono 
osiem komitetów, żaden nie był 
partyjny. Do rady wejdzie sześć 
z nich. Po sześć mandatów wziął 
Komitet Wyborczy Wyborców 
Przymierze Obywatelskie - Po-
wiat 2010 oraz Komitet Wybor-
czy Wyborców Porozumienie dla 
Wąbrzeźna. Po jednym mandacie 

ma Komitet Wyborczy Wyborców 
Bolesława Künstlera, Komitet Wy-
borczy Wyborców Wojciecha Do-
mbrowskiego i Komitet Wyborczy 
Wyborców Ryszarda Ignasiaka.

W wyborach do rady powiatu  
startowali kandydaci trzech komi-
tetów lokalnych oraz trzech partii 
politycznych - Platformy Obywa-
telskiej, Prawa i Sprawiedliwości 
i Sojuszu Lewicy Demokratycz-
nej. Zwycięsko wyszło Przymierze 
Obywatelskie – Powiat 2010, któ-
rego kandydaci wezmą aż siedem 
mandatów. Trzech przedstawicie-
li w radzie będzie miał Komitet 
Wyborczy Wyborców Wspólna 
Sprawa, po dwa mandaty ma Plat-
forma Obywatelska RP i Komitet 
Wyborczy Wyborców Współpraca 
i Partnerstwo dla Powiatu. Jeden 
mandat wywalczyło też SLD.

Frekwencja w skali całego 
powiatu wyniosła 50,95 % przy 

średniej dla województwa wyno-
szącej 47,47%. Najwięcej wybor-
ców poszło oddać głosy w gminie 
Płużnica - 57,5% uprawnionych 
osób. Najsłabiej wypadła gmina 
wiejska Wąbrzeźno, w której fre-
kwencja wyniosła 46,9%. Podob-
nie jak w całym kraju najwięcej 
wyborców oddało swoje głosy w 
godzinach pomiędzy dziesiątą  
a piętnastą, kiedy to siedziby komi-
sji wyborczych odwiedziło 25,6% 
uprawnionych do głosowania, czy-
li połowa wyborców, którzy oddali 
swoje głosy. W dniu wyborów nie 
odnotowano żadnych wydarzeń, 
które zakłóciłyby ich przebieg.

Szczegółowe wyniki głosowa-
nia na wójtów, burmistrza i rad-
nych prezentujemy w formie gra-
�k na str. 4 i 5.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Karolina Rokitnicka
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      Wąbrzeźno

Ciężkie czasy dla palaczy
Przed kilkoma dniami weszły w życie nowe przepisy o ochronie zdrowia przed następstwa-
mi używania tytoniu. Na ich podstawie w miejscach publicznych obowiązuje całkowity 
zakaz palenia papierosów. Właściciele wąbrzeskich lokali gastronomicznych nie są za-
chwyceni, ale posłusznie stosują się do przepisów.

Nowe przepisy ustawy  
o ochronie zdrowia przed następ-
stwami używania tytoniu zawierają 
listę miejsc, w których od 15 listo-
pada obowiązuje całkowity zakaz 
palenia papierosów. Wśród nich 
znalazły się szkoły, przedszkola, 
ośrodki zdrowia, środki transpor-
tu, obiekty sportowe, ogólnodo-
stępne miejsca przeznaczone do 
zabaw dzieci.

 Natomiast w hotelach, do-
mach opieki społecznej, w restau-
racjach będzie można wydzielić 
odrębne, wentylowane pomiesz-
czenie na tzw. palarnie. Restaura-
cje, których na tworzenie takich 
palarni nie stać muszą wprowadzić 
całkowity zakaz palenia i powiesić 
tabliczkę informująca o tym. Za 
brak takiej tabliczki grozi mandat 
do 2 tysięcy złotych. Wąbrzescy 
właściciele lokali gastronomicz-
nych posłusznie zastosowali się do 
przepisów od dnia obowiązywania 

znowelizowanej ustawy i wywiesili 
tabliczki.

- Lokale, które posiadają jedną 
salę są na pewno w niekorzystnej 
sytuacji, bo nie mają wyboru. Mu-
simy przestrzegać prawa – mówi 
Mariola Kłosowicz, właścicielka 
Restauracji „Północ”. - Zyskują 

ludzie, którzy nie palą. Klienci na-
wet dyscyplinowali się nawzajem, 
żeby nie palić.

Właściciele lokali martwią się, 
że zakaz zniechęci palących gości 
do przychodzenia w miejsca gdzie 
nie można puścić „dymka”.

- Dużo gości lubi przy piwie 

Lokale, które posiadają jedną salę są na pewno w niekorzystnej sytuacji,Ê
 bo nie mają wyboru

zapalić papierosa. Myślę, że teraz 
klient wypije piwo i ucieknie do 
domu, bo będzie się bał mandatu 
– twierdzi Tadeusz Klimek, wła-
ściciel baru „Pod gołębiem”. - Nie-
którzy klienci, którzy palą mówią, 
że to ograniczenie swobód oby-
watelskich i zamkną się w domu  
z piwem i papierosem. 

Być może te obawy wcale się 
nie spełnią. W Wąbrzeźnie dobrze 
sobie radzi bar, w którym od po-
czątku wprowadzono zakaz pale-
nia  i goście wychodzili zapalić na 
zewnątrz.

Klienci, którzy złamią zakaz 
palenia, zapłacą mandat do 500 
złotych. Kto będzie egzekwował 
naruszenia? W lokalach gastrono-

miczno-rozrywkowych, najpew-
niej takie mandaty będą wypisy-
wać inspektorzy sanepidu. A co 
z innymi miejscami użyteczności 
publicznej?

- Czekamy na wydanie roz-
porządzenia wykonawczego do 
ustawy. To rozporządzenie określi 
w sposób szczegółowy m. in. za-
kres kontroli i wysokości grzywien 
jakie można nałożyć na osoby ła-
miące zakaz palenia w miejscach 
publicznych – wyjaśnia Krzysztof 
Grzybek, komendant Straży Miej-
skiej w Wąbrzeźnie.

Czas pokaże jak nowe przepi-
sy sprawdzą się w praktyce.  

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

      Wąbrzeźno

Niełatwy wybór
Podobnie jak w zeszłym roku w ramach projektu przeciw-
działania cyfrowemu wykluczeniu w Wąbrzeźnie do domów 
kilkudziesięciu uczniów wąbrzeskich szkół trafią nowe 
komputery z zapewnionym połączeniem z siecią. Tym ra-
zem koordynatorzy projektu postarali się jeszcze rzetelniej 
przeprowadzić selekcję złożonych wniosków.

Po zeszłorocznym przyzna-
niu komputerów uczniom, do 
pracowników urzędu miasta do-
tarły liczne głosy mówiące o tym, 
że wśród rozpatrzonych wówczas 
pozytywnie wniosków zdarzały się 
przypadki, których autorzy zataili, 
że mieli już w domach sprawny 
komputer lub połączenie z Inter-
netem.

- Postaraliśmy się w tym roku 
bardziej rygorystycznie sprawdzić, 
jak w rzeczywistości wyglądają 
warunki w domach rodzinnych 
uczniów, którym mamy wręczyć 
komputery – mówi kierownik 
wydziału promocji urzędu miasta 
Gizela Pijar. – Docierały do nas sy-
gnały, że mimo składania oświad-

czeń o zapoznaniu się z sankcjami 
związanymi z podaniem niepraw-
dziwych danych w oświadcze-
niach, komputery tra�ały do osób, 
które miały już w domu sprzęt. 
Oczywiście, także i teraz mogło się 
zdarzyć, że ktoś podczas kontro-
li schował komputer, ale zapew-
niam, że z naszej strony zrobiliśmy 
wszystko, by nowy sprzęt tra�ł 
w ręce najbardziej potrzebujących 
dzieci.

Selekcja kandydatów prowa-
dzona była w czterech etapach. 
Najpierw wnioski tra�ały do wy-
chowawców poszczególnych klas 
w wąbrzeskich podstawówkach 
i gimnazjum. Następnie oceniali je 
szkolni pedagodzy i dyrektorowie 

szkół. Trzecim etapem było spraw-
dzenie danych we wniosku przez 
pracowników Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej, a następnie 
funkcjonariusze Straży Miejskiej 
przeprowadzili niezapowiedziane 
wizyty w domach dzieci ubiegają-
cych się o komputery, by naocznie 
przekonać się, czy w złożonych 
wnioskach podane były prawdzi-
we dane. Łącznie w ten sposób 
sprawdzono dane w 131 złożonych 
wnioskach.

Podczas spotkania, które 
odbyło się w zeszłym tygodniu 
w WDK zostały odczytane na-
zwiska 88 dzieci, które spełniły 
wszystkie warunki, by otrzymać 
komputery. 80 spośród nich już 
wkrótce będzie mogło cieszyć się 
nowym sprzętem.

- Przyjęliśmy nieco wyższe 
kryterium dochodu na członka 
rodziny niż w wypadku świadczeń 
przyznawanych przez MOPS, czyli 
600 złotych na osobę – mówi Gi-
zela Pijar. – Wybór dzieci był dla 
nas trudnym zadaniem choćby 
dlatego, że mimo wcześniej poda-
nych terminów niektóre wnioski 
napływały do nas niemal w ostat-
niej chwili. 

Komputery tra�ą nie tylko do 
domów uczniów, ale także do wą-
brzeskich szkół. Placówki oświato-
we wzbogacą się o 85 komputerów, 
co pozwoli na pełną realizację pro-
jektu przeciwdziałania cyfrowemu 
wykluczeniu, między innymi po-
przez wprowadzenie „elektronicz-
nego dziennika”.

- W wypadku wniosków skła-
danych przez szkoły także nie 
obyło się bez problemów – wyja-
śnia Gizela Pijar. – Szkoły złożyły 
do nas w terminie zamówienie 

na 72 komputery, potem okazało 
się, że do placówek oświatowych 
trzeba ich nieco więcej. We wnio-
sku o przyznanie do�nansowania 
projektu mieliśmy przygotowany 
pewien zapas i do szkół tra� 85 
komputerów. W tej liczbie mieści 
się także pięć komputerów, które 
mają tra�ć do miejskiej biblioteki.

Komputery tra�ą do domów 
uczniów i do szkół na początku 
przyszłego roku, po rozstrzygnię-
ciu przetargu, który wyłoni ich 
dostawcę.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Właściciele wąbrzeskich lokali powiesili tabliczki o zakazie 
w widocznych miejscach

Koordyanatorzy projektu mieli trudne zadanie wyboru najbardziej 
potrzebujących rodzin
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      Wąbrzeźno

Nie spodziewał się wygranej
Zwycięstwo Leszka Kawskiego już w pierwszej turze wyborów samorządowych zostało przez 
wielu mieszkańców miasta odebrane jako niespodzianka. Nowy burmistrz Wąbrzeźna także nie 
ukrywa, że zaskoczony jest rozstrzygnięciem wyborczej walki o fotel burmistrza już w pierwszej 
turze wyborów. Przedstawiamy sylwetkę i pierwszą, powyborczą wypowiedź samorządowca, 
który już niebawem zacznie pełnić funkcję burmistrza.

Leszek Kawski urodził się  
3 czerwca 1960 roku w Toruniu. 
Ukończył studia ekonomiczne na 

tamtejszym UMK. Od początku lat 
dziewięćdziesiątych aktywnie uczest-
niczy w życiu politycznym i samo-

rządowym. W swojej karierze pełnił 
między innymi funkcję wicemini-
stra rolnictwa i wiceprezesa Agencji 
Rynku Rolnego. Jako działacz samo-
rządowy dal się poznać, sprawując 
przez dwie kadencje (1990-1998) 
urząd wójta gminy Płużnica. W tym 
samym czasie przez jedną kadencję 
był radnym sejmiku ówczesnego 
województwa toruńskiego. W koń-
czącej się kadencji Leszek Kawski 
był radnym sejmiku województwa 
kujawsko-pomorskiego, który to 
mandat uzyskał z listy Platformy 
Obywatelskiej, zajmując w sejmiku 

miejsce po rezygnacji Roberta Ma-
linowskiego. Jak podkreśla Leszek 
Kawski, mandat radnego sejmiku 
uzyskał głównie dzięki głosom z po-
wiatu wąbrzeskiego. 

Karierę zawodową Leszek Kaw-
ski rozpoczął od stanowiska ekono-
misty w Zarządzie Dróg Publicz-
nych w Toruniu. Prowadził także 
własną działalność gospodarczą. 

Był również nauczycielem w Szkole 
Podstawowej w Nowej Wsi Królew-
skiej. Od 2003 roku jest dyrektorem 
generalnym Krajowej Rady Drobiar-
stwa, organu zrzeszającego najwięk-
sze zakłady przemysłu drobiarskiego 
w Polsce.

Żona Leszka Kawskiego, Mał-
gorzata, jest obecnie nauczycielką 
w Centrum Kształcenia Ustawiczne-
go w Toruniu. Przez 8 lat uczyła tak-
że w wąbrzeskim Zespole Szkół Za-
wodowych. Państwo Kawscy mają 
dwoje dorosłych dzieci. Syn Łukasz 
(26 lat) od momentu ukończenia 
studiów prowadzi własną �rmę. 
Córka Karolina (25 lat) jest dzienni-
karką telewizyjną.

Burmistrz-elekt nie kryje swoje-
go zaskoczenia tym, że do rozstrzy-
gnięcia walki o fotel burmistrza nie 
była potrzebna druga runda wybo-
rów.

- Muszę powiedzieć, że abso-
lutnie się tego nie spodziewałem – 
powiedział Leszek Kawski w ponie-
działek specjalnie dla czytelników 
„CWA”. – Kiedy dziś już nieco ochło-
nąłem czuję, że sukces w pierwszej 
turze to dla mnie zarazem nobilita-
cja, jak i poczucie obowiązku wywią-
zania się z przedwyborczych obiet-
nic wobec ludzi, którzy obdarzyli 
mnie swoim zaufaniem. Tym swoim 
wyborem wąbrzeźnianie dali sygnał 
potrzeby zmian w mieście. Przed 
wyborami byłem na ulicy zatrzymy-
wany przez przechodniów, którzy 
narzekali na to, że władze sprawuje 
wąska grupa ludzi. Gwarantuję, że 
to zmienię. Chcę rozmawiać o spra-
wach miasta i jego mieszkańców ze 
wszystkimi, bez względu na ich wiek 
czy opcje polityczną, jaką reprezen-
tują. Drzwi mojego gabinetu zawsze 
będą dla nich otwarte.

W pierwszej powyborczej wy-
powiedzi przyszłego burmistrza nie 
mogło zabraknąć podziękowań:

- Dziękuję mieszkańcom miasta 
przede wszystkim za wysoką fre-
kwencję podczas wyborów. Szcze-
gólnie dziękuję tym, którzy głosując 
na mnie powierzyli mi mandat wy-
borczego zaufania. Dziękuje także 
działaczom Przymierza Obywatel-
skiego – Powiat 2010, którzy napraw-
dę ciężko pracowali, aby przybliżyć 
moją osobę mieszkańcom Wąbrzeź-
na. Gratuluję wszystkim wybranym 
do rady miasta i powiatu. Wierzę, 
że wspólnie będziemy pracować dla 
dobra regionu, nie patrząc na to, ja-
kie opcje polityczne reprezentujemy.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska             
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      Wąbrzeźno

Mało słów, dużo poezji
Spora grupa miłośników poezji mogła uczestniczyć w wieczorze autorskim ks. Tomasza 
Andrzeja Jeziorskiego. Pochodzący z  Chełmży poeta w ramach organizowanych pod pa-
tronatem Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej „Spotkań z poezją” zaprezentował 
utwory ze swojego najnowszego tomiku wierszy.

Spotkanie z księdzem-poetą 
przyciągnęło do Wąbrzeskiego 
Domu Kultury kilkadziesiąt osób 

w różnym wieku. Jak się później 
okazało, większość z nich dobrze 
znała twórczość pracującego 

obecnie w para-
�i  Grudziądzu 
33-letniego poety. 

- Strasznie 
nie lubię czytać 
swoich wierszy 
ani o nich mówić 
– powiedział ks. 
Tomasz Jeziorski. 
– Za dużo w nich 
moich osobistych 
uczuć i wspo-
mnień. Dlatego 
podczas spotkań 
z czytelnikami 
otwarty jestem 
na wszystkie py-
tania, nie tylko 
te „poetyckie”, ale 
przede wszystkim 
życiowe, gdyż po-
ezja powinna bu-
dzić skojarzenia 
z powszednim 
życiem.

Wiersze za-
p r e z e n t o w a n e 

podczas spotkania pochodziły 
z najnowszego tomiku ks. To-
masza Jeziorskiego, zatytułowa-
nego „I nie potrzeba mi więcej 
słów”. Jeżeli ktoś spodziewał się 
po wierszach pisanych przez 
osobę duchowną zdecydowanie 
religijnej tematyki, mógł poczuć 
się nieco rozczarowany. Wiersze, 
pisane – jakby zgodnie z tytu-
łem tomiku – bardzo zwartymi, 
przekonującymi zdaniami, były 
wyrazem re�eksji autora nad 
zdarzeniami, które mogą stać się 
udziałem każdego, niekoniecznie 
wierzącego człowieka. Słuchając 
tej poezji dało się zauważyć, że jej 
autor z szacunkiem podchodzi do 
każdej chwili swojego życia i chce 
później jak najdokładniej przeka-
zać swojemu czytelnikowi. Istotę 
poezji ks. Tomasza Jeziorskiego 
dobrze oddaje najkrótszy wiersz 
z ostatniego zbioru, który, jak 
okazało się podczas dyskusji z au-
torem, najbardziej zapadł w pa-
mięć uczestników spotkania:

„Najukochańsze osoby
spotyka się tak po prostu, 
na korytarzu życia.”

Wiersze ks. Jeziorskiego 
można było także usłyszeć w ję-
zyku włoskim, w wykonaniu au-
tora tłumaczeń, ks. dra Wiesława 
Kraińskiego.

- Ksiądz Tomasz studiuje te-
raz prawo kanoniczne – powie-
dział ks. Kraiński. – Czasami za-
stanawiam się, co z niego będzie 
za prawnik, czy może będzie pisał 
wyroki wierszem?

Zwięzła w słowach poezja 
ks. Jeziorskiego znalazła podczas 
spotkania w WDK muzyczne do-
pełnienie w postaci nastrojowej, 
muzycznej oprawy. Zadbały o nie 
uczennice wąbrzeskiego liceum 
i niepublicznego gimnazjum.

- Za pomoc w przygotowaniu 
oprawy muzycznej jestem szcze-
gólnie wdzięczna nauczycielkom 
Katarzynie Zywert i Lidii Kraw-
czyk – powiedziała dyrektor bi-

blioteki Aleksandra Kurek, która 
pełniła rolę gospodyni „Spotkań 
z poezją”. – Dzięki nim mogliśmy 
posłuchać „Psalmu 65” w wy-
konaniu Joanny Czyżykowskiej, 
Eweliny Staniec, Joanny Banasik, 
Oli Stankiewicz i Agnieszki No-
wińskiej, którym na gitarze akom-
paniowała Marta Stankiewicz. 
Kilka instrumentalnych utworów 
na skrzypce  i gitarę wykonał też 
duet w składzie Agata Zywert 
i Magda Domagalska.

O tym, że w Wąbrzeźnie ist-
nieje zapotrzebowanie na tego 
typu spotkania może świadczyć 
nie tylko duża liczba osób, które 
na nie przyszły, ale także dyskusja 
z autorem wierszy, który zgodnie 
ze swoją obietnicą odpowiadał 
„nie tylko na poetyckie pytania”.

tekst i fot. Jarek BrzuskaKsiądz Tomasz Andrzej Jezierski

Minikoncert Agaty Zybert i Magdy Domagalskiej z niepublicznego gimnazjum

Grafiki wyborcze sporządzane były we wtorek na podstawie informacji dostępnych na stronach internetowych 
Państwowej Komisji Wyborczej, Biuletynu Informacji Publicznej gmin i powiatu oraz informacji bezpośrednio 

z urzędów, w przypadku, gdy nie były dostępne w internecie. Są to więc wyniki nieoficjalne.
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Folklor mają we krwi 
Wianki, czerwone korale, kolorowe spódnice, wesołe 
przyśpiewki, tańce regionalne i zabawy ludowe królowały 
w sobotę na scenie Wąbrzeskiego Domu Kultury. Na II Fe-
stiwalu Tanecznych Zespołów Folklorystycznych wystąpiły 
wielopokoleniowe grupy.

R E K L A M A

Czwartek, 25 listopada 2010

R E K L A M A

Celem organizowanego przez 
WDK w minioną sobotę II Festi-
walu Tanecznych Zespołów Folk-
lorystycznych jest popularyzacja 
amatorskich zespołów tańca lu-
dowego oraz wymiana pomysłów 
i doświadczeń pomiędzy prezen-
tującymi się grupami. W tym 
roku w Wąbrzeskim Domu Kul-
tury wystąpiło więcej zespołów 
specjalizujących się w przyśpiew-

kach i tańcach regionalnych niż 
w roku ubiegłym. Do Wąbrzeźna 
przyjechały zespoły z Nakła nad 
Notecią, Baruchowa, Chojnic, 
Osięcin oraz Lubania.

Wiele amatorskich grup, któ-
re pasjonują się folklorem  to ze-
społy wielopokoleniowe jak np. 
„Swojacy” z Baruchowa. Zespół 
ten działa przy tamtejszym Gmin-
nym Ośrodku Kultury, Sportu 
i Rekreacji  od 1999 roku. Wystro-
jeni w odwzorowane z dbałością 
o najdrobniejszy szczegóły stroje 
kujawskie „Swojacy” wykonują 
zarówno pieśni i tańce ze regio-
nu, ale także wiernie odtwarzają 
obrzędy ludowe przodków. Ze-
spół ma za sobą szereg udanych 
występów w Polsce, a także po za 
granicami naszego kraju. W tym 
roku brał udział w Międzynaro-
dowym Festiwalu Folklorystycz-
nym w Kiten w Bułgarii. 

- Oni to kochają, mają to we 

krwi. Są jak jedna rodzina. Chcą 
propagować wyłącznie region 
kujawski – mówi o swoich pod-
opiecznych kierownik zespołu 
i główny choreograf Jolanta Gu-
towska.

- Kochamy folklor. Poza tym 
w zespole panuje super atmosfe-
ra – potwierdzają te słowa „Swo-
jacy”.

Z dorosłym zespołem z Ba-
ruchowa przyjechało najmłod-
sze pokolenie - Dziecięcy Zespół 
Pieśni i Tańca „Swojaczki”, który 
powstał w zeszłym roku. 

Pokolenia łączą też zespoły 
Pieśni i Tańca „Krajna” i „Mała 
Krajna” z Nakła. Oba zachwycają 
pięknymi strojami. „Krajna” wy-
konuje tańce narodowe polone-
za i mazura w strojach z okresu 
Księstwa Warszawskiego. Poza 
tym tańczą również krakowiaka 
i tańce lubelskie. Dzieci z „Małej 
Krajny” w strojach krajeńskich 
oraz krakowskich tańczą krako-
wiaka, polkę i kujawiaka. ,,Kraj-
na” wpaja młodzieży umiłowanie 

piękna ziemi ojczystej, przekazuje 
tradycję ludową i ukazuje swoimi 
występami piękno polskiego folk-
loru.

- Z dziećmi nie ma proble-
mów, ale dorosłych chętnych do 
tańczenia, zwłaszcza chłopaków 

trudno znaleźć – mówi Monika 
Kochanowska, choreograf zespo-
łu z Nakła.

Wszyscy uczestnicy festiwalu 
zostali nagrodzeni pamiątkowy-
mi dyplomami i pucharami. 

tekst i fot. Paulina Grochowalska

Zespoły wystąpiły w ludowych strojach
Młodzież ze Swojaków z opiekunką Jolantą Gutowską

Najmłodsi uczestnicy przeglądu

Scena zadudniła od tańców



7
www.cwa.info.pl To i owo

Czwartek, 25 listopada 2010

      Wąbrzeźno

Artysta z wąbrzeskimi korzeniami
      Powiat

Dla każdego coś
W szkołach powiatu wąbrzeskiego realizowany jest program 
edukacyjny finansowany przez Unię Europejską. W ramach 
projektu „Wiem i umiem więcej” uczniowie mają dodatko-
we zajęcia wyrównawcze i rozwijające.

Karol Mossakowski to młody, wybitny muzyk pochodzący z Wąbrzeźna. Od kilku lat miesz-
ka w Grudziądzu, jednak jak sam przyznaje wciąż czuje się wąbrzeźnianinem, dlatego to 
właśnie nasze miasto może rozsławić w muzycznym świecie.

Z wyróżnieniem ukończył Po-
znańską Ogólnokształcącą Szkołę 
Muzyczną II st. im. M. Karłowi-
cza. - Obecnie studiuje na II roku 
w Akademii Muzycznej im. J. Pa-
derewskiego w Poznaniu w klasie 
organów. 20-letni muzyk ma już 
na swoim koncie szereg osiągnięć. 
Należy do nich m.in. II miejsce na 
Konkursie Polskiej Muzyki Orga-
nowej w Legnicy w 2006r., I miej-
sce na Konkursie Organowym 
dla Uczniów Szkół Muzycznych 
w Olsztynie w 2007 r., I miejsce na 
Ogólnopolskim Konkursie Orga-
nowym Mendelssohn-Eben w Kra-
kowie w 2009 r. oraz I miejsce na 
Międzynarodowym Konkursie 
Organowym im. Feliksa Nowo-
wiejskiego w Poznaniu w sierpniu 
bieżącego roku. 

 Kiedy i jak zaczęła się twoja 

przygoda z muzyką? 

- Niestety, osobiście nie pa-
miętam jak to było, ponieważ by-
łem zbyt młody. Rodzice jednak 
twierdzą, że pierwsze zasłyszane 
melodie grałem mając trzy lata. 
Przypuszczam, że musiało mi to 
sprawiać wielką radość, skoro gram 
do dzisiaj.

Dlaczego wybrałeś organy? 

Co w tym instrumencie pociąga 

cię bardziej niż w innych? 

- Trudno powiedzieć czy wy-
brałem organy. Wydaje mi się, że 
nie musiałem wybierać. A to za 
sprawą taty, który jest świetnym or-
ganistą. Potra�ł tak zaszczepić we 
mnie miłość do tego instrumentu, 
że było to dla mnie zupełnie natu-
ralne, że ja też będę na nim grał. 
Dzięki niemu brzmienie organów 
towarzyszyło mi właściwie od za-
wsze. Gdybym miał teraz wybierać 
instrument, któremu chciałbym się 
poświęcić, na pewno wybrałbym 
organy. Nie bez powodu mówi się 
o organach jako o królu instrumen-
tów. Na żadnym innym nie uzyska-
my takich możliwości, takiej róż-
norodności brzmieniowej. No i to 
co najpiękniejsze - nie ma dwóch 
takich samych organów. Różnią się 
pod względem budowy, brzmienia 
czy skali. Dlatego każdy kontakt 
z nowym instrumentem jest zupeł-
nie nową przygodą.

Kto jest twoim największym 

autorytetem w dziedzinie muzy-

ki?

- Mam wiele autorytetów 
w dziedzinie muzyki. Jednak naj-
większym jest chyba jeden z najlep-
szych organistów naszych czasów 
Olivier Latry. Jest to tytularny orga-
nista katedry Notre Dame w Pary-
żu. Stanowi on doskonały przykład 
muzyka, który potra�ł osiągnąć 
sukces dzięki ogromnej pracy nad 
nieustannym rozwojem własnego 
talentu.

Ile czasu dziennie spędzasz 

nad klawiaturą?

- To zależy od tego na ile po-
zwalają mi inne obowiązki. Gdyby 
jednak wyciągnąć średnią, myślę, 
że wyszłyby cztery godziny dzien-
nie. 

Co do tej pory jest twoim naj-

większym osiągnięciem?

- Trudno stwierdzić które jest 
największe. Wiele radości spra-
wiło mi zwycięstwo sprzed kilku 
miesięcy w IV Międzynarodowym 
Konkursie Organowym im. F. No-
wowiejskiego w Poznaniu. Oceniali 
mnie wybitni organiści z kraju i ze 
świata.

Jakie jest twoje największe 

marzenie związane z muzyką?

- Chciałbym nagrać płytę 
z muzyką Maurice’a Duru�e dla 
największej wytwórni Deutsche 
Grammophon.

Jesteś obecnie na II roku Aka-

demii Muzycznej – jak planujesz 

pokierować swoimi krokami, gdy 

ukończysz studia?

- W naszym zawodzie nie da się 
planować przyszłości. Często zależy 
ona od wielu czynników. Pozostaje 
mi tylko grać i liczyć na to, że szczę-
ście zawsze będzie mi sprzyjało.

Czy przygotowujesz się w tej 

chwili do jakiegoś koncertu, wy-

stępu, konkursu?

- Owszem. Pod koniec listo-
pada biorę udział w konkursie dla 
studentów Akademii Muzycznych 
z całej Polski. Nieco dalszym, jed-
nak znacznie poważniejszym wy-
zwaniem będzie egzamin wstępny 
do Paryskiego Konserwatorium, 
który odbędzie się w lutym. Jest to 
dla mnie ogromna szansa. Organów 
uczy tam mój autorytet, o którym 
już wspominałem - Olivier Latry.

 Co stanowi twoje muzyczne 

spełnienie – jeśli zakładasz, że kie-

dykolwiek miałbyś je osiągnąć?

- Nie wiem. Właściwie mogę 
powiedzieć, że jestem spełniony, bo 
przecież cały czas gram, cały czas 
się rozwijam. Jeśli będę miał gdzie 
i dla kogo grać i będę robił to do-
brze, wtedy mogę powiedzieć, że 
będę spełniony.

Gdybyś miał być porównany 

do jakiegoś muzyka, kto by to był, 

żebyś mógł poczuć się usatysfak-

cjonowany?

- Wolałbym nie być porówny-
wany do nikogo. W muzyce liczy 
się indywidualność!

Jak myślisz, czy to co udało ci 

się osiągnąć zawdzięczasz ciężkiej 

pracy, ogromnemu talentowi, czy 

może pasji?

- Wszystkiemu razem, bo te 
trzy elementy muszą być i współ-
grać razem, by dawały właściwe 
efekty. Trzeba jednak bardzo uwa-
żać, by podczas niekiedy bardzo 
trudnych godzin przy instrumencie 
nie zatracić pasji. Mam nadzieję, że 
taka dziecięca radość z grania, którą 
mam pozostanie we mnie zawsze. 

Wywodzisz się z muzycznej 

rodziny. Twój tata był organistą 

w Kościele NMP w Wąbrzeźnie. 

Pozostali członkowie rodziny 

również pasjonują się muzyką czy 

wręcz przeciwnie?

- Mam dwóch młodszych bra-
ci. Tata na tyle dobrze zarażał mu-
zyką, że wszyscy gramy. Michał (18 
lat) uczy się w Szkole Muzycznej 
w Gdańsku. Już teraz jest świetnym 
pianistą. Zapewne zobaczymy go 
w konkursie chopinowskim. Bar-
tosz (12 lat) także gra na fortepia-
nie. 

Jak wspominasz okres, kiedy 

mieszkałeś w Wąbrzeźnie? Gdy-

byś dostał propozycję zagrania 

przed wąbrzeską publicznością 

czy przyjąłbyś ją? Czy byłby to dla 

Ciebie wyjątkowy występ?

- Oczywiście, przyjąłbym! 
Występ byłby bardzo wyjątkowy. 
Wychowałem się w Wąbrzeźnie. 
Uważam je za swoje miasto. Tata 
przez lata był organistą w Koście-
le NMP. Mam w głowie właściwie 
same piękne wspomnienia zwią-
zane ze szkołą, muzyką, miastem. 
Bardzo chętnie wracam myślami 
do wąbrzeskich lat. Żałuję, że już 
tak rzadko bywam w swoim Wą-
brzeźnie.

 
 Paulina 

Szulc

Działania skierowane są do 
uczniów szkół prowadzonych 
przez partnerów projektu: mia-
sto Wąbrzeźno, powiat wąbrzeski 
oraz gminy Dębowa Łąka, Książki, 
Płużnica i Wąbrzeźno.

- Realizacja dodatkowych za-
jęć ma pomóc w wyrównaniu szans  
dzieci, u których widać specjalne 
potrzeby edukacyjne. Chodzi nie 
tylko o podniesienie poziomu na-
uczania za pomocą zajęć wyrów-
nawczych z uczniami, mającymi 
problemy z nauką, ale również 
o wypromowanie zdolnych dzieci. 
Umożliwi to im rozwijanie zainte-
resowań i pogłębianie wiedzy z in-
teresującego ich zakresu - – mówi 
kierownik projektu Marek Mar-
kowski.

Zajęcia podzielono na trzy 
grupy. Pierwsza z nich ma rozwijać 
i poszerzać wiedzę z języków ob-
cych i przedmiotów matematycz-
no-przyrodniczych. Druga grupa 
poprzez prowadzenie zajęć wyrów-
nawczych, psychologicznych czy 
korekcyjno-kompensacyjnych 
ma stworzyć możliwości wszech-
stronnego rozwoju umysłowego 

oraz wyrównać wiedzę. Pozostałe 
mają być pomocnicze, chodzi tu 
o doradztwo zawodowe i eduka-
cyjne. Zajęcia przeznaczone są dla 
uczniów, pragnących poszerzać 
swoje wiadomości i umiejętności 
w zakresie jednego przedmiotu lub 
dziedziny oraz mają służyć prze-
zwyciężaniu konkretnych trudno-
ści w nauce.

Na terenie gminy Dębo-
wa Łąka są prowadzone zajęcia  
m.in. z matematyki, przyrody, ję-
zyka niemieckiego, �zyki i plastyki. 
Mają one pomóc wyrównać szanse 
edukacyjne młodzieży z małych 
miejscowości. Tym samym zwięk-
szyć ich edukacyjne i społeczne 
aspiracje, podnieść poziom naucza-
nia w szkole i stworzyć możliwości 
pomocy uczniom mającym trud-
ności w nauce – mówi Bogumiła 
Frankiewicz, gminny koordynator 
projektu.

Program jest �nansowany ze 
środków Europejskiego Fundu-
szu Społecznego Unii Europejskiej 
w ramach Programu Operacyjnego 
Kapitał Ludzki.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Uczniowie Zespołu Szkół w Dębowej Łące biorący udział w dodatkowych zajęciach

      Dębowa Łąka

Geografia im nie straszna
W Zespole Szkół w Dębowej Łące odbył się etap szkolny 
wojewódzkiego konkursu z geografii. Uczestnicy zmagali 
się z różnymi zadaniami dotyczącymi ogólnych wiadomo-
ści i umiejętności geograficznych. 

Konkurs adresowany był do 
uczniów gimnazjum. Miał formę 
testu i sprawdzał umiejętność po-
sługiwania się mapą oraz popraw-
nego stosowania podstawowego 
słownictwa geogra�cznego. Poza 
tym uczestnicy musieli wykazać 
się logicznym myśleniem i analizą 

wykresów i materiałów statystycz-
nych. Celem konkursu było rozwi-
janie uzdolnień oraz kształtowa-
nie umiejętności samodzielnego 
zdobywania i rozszerzania wiedzy 
geogra�cznej. 

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Oliwia Nehring 

Jest córką Agnieszki Nehring 
z Józefowa. Dziewczynka przy-
szła na świat 19 listopada, ważąc 
w tym dniu 3660 gramów i mie-
rząc 56 centymetrów wzrostu.

tekst i fot. J. Brzuska

Judyta Trawczyńska 

Jest drugim dzieckiem Ewe-
liny i Tomasza Trawczyńskich  
z Gorynia. Ewelina ma już dwu-
letniego brata Doriana. Dziew-
czynka urodziła się 23 paździer-
nika. Ważyła wtedy 3050 gramów 
i mierzyła 56 centymetrów wzro-
stu.

      Wąbrzeźno

Kto przygarnie owczarka?
Strażnicy miejscy szukają nowego domu dla kolejnego po-
rzuconego psa.

Znaleziona na terenie wąbrze-
skiego szpitala suczka, o której pi-
saliśmy przed dwoma tygodniami 
ma już nowego właściciela, miesz-
kańca Torunia. Na adopcję czeka 
kolejne zwierzę. Strażnicy miej-
scy zajęli się porzuconym psem 
rasy owczarek niemiecki, który 
ma około półtora roku, jest bar-
dzo zadbany, ułożony i reaguje na 
podstawowe komendy. Pies błąkał 

się po ulicy Pruszyńskiego. Teraz 
czeka na nowego właściciela, sym-
patyka zwierząt, który przygarnie 
go i stworzy mu ciepły dom. Oso-
by, które chciałyby się zaopiekować 
porzuconym owczarkiem proszo-
ne są o kontakt ze Strażą Miejską  
w Wąbrzeźnie w godz. 7:00-22:00 
pod nr tel. /56/ 688 17 10. 

Paulina Grochowalska, 

 fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Wolność powstaje w głowie
Znany publicysta Jan Pospieszalski przyjechał do Wąbrzeźna z prezentacją krótkich im-
presji filmowych w reżyserii Ewy Stankiewicz „Wolność - Solidarność trzydzieści lat póź-
niej”. Na spotkaniu autorskim opowiadał m. in. o katastrofie smoleńskiej, genezie po-
wstania filmu „Solidarni 2010” i o wolności, która „nie jest dana raz na zawsze”. 

W zeszły wtorek w kościele  
p. w. Apostołów św. Szymona 
i Judy Tadeusza licznie przyby-
li mieszkańcy Wąbrzeźna mogli 
obejrzeć cykl miniatur przygoto-
wanych dla TVP „Wolność – So-
lidarność trzydzieści lat później”. 
Z legendami ruchu „Solidarność” 
sprzed trzydziestu lat – uczestni-
kami strajków z 1980 r., działacza-
mi podziemia w stanie wojennym 
rozmawiał znany publicysta Jan 
Pospieszalski. Dotarł do wszyst-
kich tych, którzy budowali związek 
„Solidarność” od podstaw i byli za 
swoją działalność represjonowani. 
Jan Pospieszalski przeprowadził 
z każdym kilkugodzinną rozmo-
wę. Ich fragmenty złożone w cykl 
impresji �lmowych miały pełnić 
funkcję reklamy społecznej adre-
sowanej do młodego pokolenia. 
Redaktor dotarł m. in. do Leona 
Stobieckiego – twórcy „Solidar-
ności” w Stoczni Marynarki Wo-
jennej, do Zo�i Romaszewskiej 
– jednej z najdzielniejszych ko-
biet „Solidarności”, do Andrzeja 
Michałowskiego, twórcy „Soli-
darności” w porcie północnym. 
Publicysta rozmawiał też z Ewą 
Kubasiewicz, skazaną na najwyż-
szy wyrok w stanie wojennym 
– 10 lat, z Andrzejem Bulcem, 
współtwórcą wolnych związków 
zawodowych, które poprzedziły 
powstanie „Solidarności” i z wie-
loma innymi. Jan Pospieszalski 
pytał dlaczego trzydzieści lat temu 
postanowili się sprzeciwić władzy 
PRL. Z wypowiedzi bohaterów 
miniatur można było wyodrębnić 
cztery główne motywy, które nimi 
kierowały: nie mogli znieść kłam-
stwa i obłudy, nie zgadzali się na 
pogardę władzy wobec ludzi, wi-
dzieli niesprawiedliwość społecz-
ną i buntowali się przeciw władzy, 
która reprezentowała obce intere-
sy. Mottem cyklu stała się wypo-
wiedź jednego z bohaterów: „Tyle 
wolności możemy wywalczyć, ile 
zdołamy sobie jej wyobrazić“, bo 
jak podkreślał Jan Pospieszalski 
wolność powstaje w głowie.

- Kiedy docierałem z zapy-
taniem dlaczego mimo ryzyka 
podjęli walkę, odpowiadali mi 
„Traktowaliśmy to jako sztafetę 
pokoleń. Dziadek, ojciec walczył 
i kiedy przyszła godzina próby 
trzeba było walczyć” - mówił o li-
derach ruchu sprzed trzydziestu 
lat Jan Pospieszalski.

Publicysta opowiadał ze-
branym w kościele słuchaczom 
o pierwszych chwilach, które na-
stąpiły po otrzymaniu informacji, 
że w Smoleńsku rozbił się samolot 
prezydencki. Czekał wtedy z inny-
mi w Katyniu na delegacje: 

- Tajemnica tego wydarzenia 

przekraczała nas, ale wspólne od-
mawianie różańca wyrwało nas 
z bagna zwątpienia. Poczucie więzi 
jakie daje modlitwa pozwala prze-
trwać najcięższe chwile – wspomi-
nał na spotkaniu ten trudny czas 
dziennikarz. 

Jan Pospieszalski opowiadał 
również o genezie powstania kon-
trowersyjnego dokumentu „Soli-
darni 2010”.

- Zadzwoniła do mnie Ewa 
Stankiewicz, która �lmowała lu-
dzi przed pałacem. Umówiła się ze 
mną, że opowiem jej o tym, co się 
zdarzyło w Katyniu. Kiedy zaczę-
liśmy nagrywać moją wypowiedź 
na Krakowskim Przedmieściu lu-
dzie zaczęli gromadzić się za nami. 
Gdy Ewa dociekała głębiej, było 
mi trudno opowiedzieć i wtedy 
ktoś z tyłu odpowiedział za mnie. 
Wtedy Ewa zaczęła rejestrować co 
ludzie mówią – opowiadał publi-
cysta.

Zaraz po emisji �lmu w TVP 
pojawiła się ostra krytyka. Kontro-
wersje wywołały zarówno wypo-
wiedzi ludzi, jak i sposób relacjo-
nowania obserwowanych zdarzeń. 
Zarzucano twórcom, że dokument 
jest jednostronny. Jan Pospie-
szalski podkreślał na spotkaniu, 
że krytyki pod adresem �lmu 
zawierały kłamstwa, insynuacje 
i oszczerstwa pod adresem ludzi, 
którzy się tam wypowiadali. 

- Pozostało nam albo wyta-
czać procesy, albo w myśl zasady 
psy szczekają, a karawana idzie 

dalej robić swoje – mówił. 
Jedna z bohaterek cyklu „Wol-

ność – Solidarność trzydzieści lat 
później” mówi:

- Jeżeli chce się coś bardzo 
osiągnąć, to wspólnota może osią-
gnąć najwięcej. 

Tego samego zdania jest Jan 
Pospieszalski. 

- Jesteśmy lepsi niż próbowa-
no nam wmówić. Jedność uczuć, 
jedność myśli, niepokój o pań-
stwo. Ludzie z satysfakcją widzą 
ilu nas jest – zwracał się do zgro-
madzonych w kościele.

Głos na spotkaniu zabrał rów-
nież Jan Krzysztof Ardanowski, 
minister w rządzie Jarosława Ka-
czyńskiego i doradca prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego do spraw rol-
nych. Polityk miał lecieć do Katy-
nia prezydenckim samolotem, ale 
w ostatniej chwili poproszono go, 
by odstąpił miejsce starszej osobie, 
dla której podróż pociągiem była-
by zbyt uciążliwa. 

- Nie jest nadużyciem to po-
równanie z „Solidarnością”. Poczu-
liśmy się narodem, poczuliśmy się 
mocni i zjednoczeni. To wszystko 
jest teraz kwestionowane, jest wy-
szydzane. Tak nie wolno – mówił 
Jan Krzysztof Ardanowski. 

Patronat nad spotkaniem au-
torskim z Janem Pospieszalskim 
objął Klub Gazeta Polska z Brod-
nicy. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska
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      Wąbrzeźno

Rozśpiewane kamizelki
Od zeszłego tygodnia najmłodsi uczniowie SP2 w Wąbrzeźnie są bardziej widoczni na 
ulicach dzięki kamizelkom i paskom odblaskowym podarowanym im przez Straż Miejską 
i wąbrzeski urząd miasta. Dzieci odebrały „bezpieczne prezenty” podczas starannie przy-
gotowanej, edukacyjnej akademii.

      Wąbrzeźno

Jestem pracoholikiem
Przed miesiącem na łamach CWA prezentowaliśmy sylwet-
kę Krzysztofa Kłosińskiego, który z nietypowego budulca, 
jakim są patyczki do lodów zbudował model wąbrzeskiego 
zamku. Kolejny miesiąc zajęło mu dobudowanie równie 
okazałej makiety podzamcza, a to jeszcze nie wszystko, co 
wąbrzeski modelarz chciałby stworzyć w najbliższym cza-
sie.

Makieta podzamcza wąbrze-
skiego zamku wykonana jest z jesz-
cze większą dbałością o szczegóły 
niż pierwsza część modelu.

- Zadbałem o to, by dokład-
nie dowiedzieć się, jak mogło 
wyglądać podzamcze wąbrzeskiej 
warowni – mówi autor modelu. 
– Dowiedziałem się, że wewnątrz 
podzamcza znajdowały się oprócz 
budynków mieszkalnych i gospo-
darczych także wiatrak i studnia, 
które umieściłem na dziedzińcu 
mojego modelu.

Okazuje się, że autor modelu 
jest człowiekiem, który nie potra� 
siedzieć bezczynnie.

- Przyznaję się, jestem pra-
coholikiem i nie potra�ę i bez-
czynnie tracić czasu – powiedział 
Krzysztof Kłosiński. – W każdej 
wolnej chwili lubię coś robić, wy-
korzystując różne materiały. Ro-
bię maskotki z wełny i modele. 
Teraz pracuję nad szopką bożo-
narodzeniową, do której budo-
wy wykorzystuję jeszcze bardziej 
nietypowy niż patyczki do lodów 
materiał, jakim są korki od bute-
lek po winie. Zgłoszę ten model do 
konkursu organizowanego przez 
Wąbrzeski Dom Kultury. Nie jest 
to zresztą jedyny konkurs, w jakim 
uczestniczę, piszę także opowieść 
o moich przeżyciach związanych 

z chorobą. Wyśle je na konkurs 
literacki dla osób niepełnospraw-
nych. Dzięki tym wszystkim zaję-
ciom mam satysfakcję z tego, że 
nie marnuję czasu.

Ci, którzy podobnie jak pan 
Krzysztof chcieliby wziąć udział 
w organizowanym przez WDK 
konkursie na najpiękniejszą szop-
kę bożonarodzeniową mogą jesz-
cze zabrać się za przygotowywanie 
modeli. Zgłoszenia do konkur-
su należy składać do 3 grudnia 
w Miejskim Punkcie Informacji, 
mieszczącym się przy ul. Ponia-
towskiego 8. Szopki nie mogą mieć 
rozmiarów większych niż metr na 
metr i mogą być wykonane z do-
wolnego materiału, w konkursie 
nie ma także żadnych ograniczeń 
wiekowych, a wystawa zgłoszo-
nych do konkursu szopek będzie 
miała miejsce podczas jarmarku 
świątecznego, który odbędzie się 
10 grudnia na Placu Jana Pawła 
II. Organizatorzy konkursu zazna-
czają, że szopki powinny nawią-
zywać do tradycyjnych motywów 
bożonarodzeniowych, a zarazem 
zawierać elementy charaktery-
styczne dla Wąbrzeźna. Wszelkich 
szczegółowych informacji na te-
mat konkursu można zasięgnąć 
w Miejskim Punkcie Informacji.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Biblioteka otrzymała wsparcie 
w wysokości 1742 zł. Pozyskana 
dotacja zostanie przeznaczona na 
zakup książek, zgodnie z zaintere-
sowaniami czytelników. Zostaną 

zakupione pozycje z zakresu lite-
ratury pięknej dla dzieci i doro-
słych.

Agnieszka 

Zielińska

      Dębowa Łąka

Nowości na półce
W ramach programu Biblioteki Narodowej „Zakup nowości 
wydawniczych dla bibliotek” Gminna Biblioteka Publiczna 
w Dębowej Łące otrzymała dotację.

Do rąk dzieci tra�ło 50 od-
blaskowych kamizelek będących 
podarunkiem od wąbrzeskich 
strażników miejskich i dziesięć 
razy więcej odblaskowych bran-
soletek o�arowanych przez urząd 
miasta.

- To już kolejna tej jesieni, 
po przekazaniu kamizelek przed-
szkolakom, akcja mająca na celu 
poprawienie bezpieczeństwa-
dzieci uczestniczących w ruchu 
drogowym – mówi Gizela Pijar, 
kierownik wydziału promocji wą-
brzeskiego ratusza. – Bransoletki 
udało nam się pozyskać z fundu-
szy przeznaczonych na promocję 
rewitalizacji wąbrzeskiej starów-
ki, znajdują się na nich informa-
cje o tym projekcie. Taki sposób 
wydawania pieniędzy, które były 
przeznaczone na promocję tego 
projektu jest o wiele bardziej 
praktyczny niż drukowanie ulo-
tek.

Podczas okolicznościowej 
akademii przeznaczonej dla 
uczniów klas 0-III dzieci ode-
brały prezenty z rąk burmistrza 
Bogdana Koszuty i komendan-
ta Straży Miejskiej Krzysztofa 
Grzybka. Komendant był pod 
wrażeniem akademii wystawionej 
przez uczniów klasy integracyjnej 
IIa i klasy III a przygotowanych 
przez Annę Brzezińską i Beatę 
Wiśniewską.

- Uczestniczyłem już w wielu 
tego typu spotkaniach z dzieć-
mi i młodzieżą, ale tak starannej 
i pouczającej akademii jeszcze nie 
widziałem – powiedział. – Samo 
przekazanie dzieciom kamize-
lek to byłoby za mało, potrzeba 
jeszcze przekazania najmłodszym 
wiedzy o zasadach bezpiecznego 
poruszania się po drodze i tutaj 
dzieci wzorowo wywiązały się 
z tego zadania.

Rzeczywiście, w roztańczo-
nym i rozśpiewanym przedsta-
wieniu zawarte było wiele wia-
domości, które pomogą uczniom 
najmłodszych klas poruszać się po 
ulicach. Występujące dzieci  wcie-
liły się w role znaków drogowych, 
na które dzieci szczególnie muszą 
zwracać uwagę poruszając się po 
mieście. W akademii wzięła też 
udział dwójka uczniów starszych 
klas SP2, które, przebrane za poli-
cjanta i strażniczkę miejską prze-
egzaminowały widzów przedsta-
wienia z wiedzy na temat zasad 
ruchu drogowego. Dzięki temu, 
że wiele edukacyjnych treści za-
wartych było w formie wierszy 
i piosenek można mieć pewność, 
że lepiej utkwią one w pamięci 
najmłodszych uczniów.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Dzieci wcieliły się w role znaków drogowych

To było wesołe, roztańczone przedstawienie

Dyrektor Wiesława Wróblewska w imieniu dzieci podziekowała za kamizelki
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      Ryńsk

Nieco inna lekcja
Wycieczki przyrodnicze są niewątpliwą atrakcją dla dzieci 
i stanowią niepowtarzalną okazję do kształtowania pojęć 
przyrodniczych. Dobrze o tym wiedza nauczyciele ze Szkoły 
Podstawowej w Ryńsku, którzy zorganizowali dla swoich 
uczniów wycieczkę do lasu w Nielubiu. 

      Ryńsk  

Większe gimnazjum
W ubiegłym tygodniu w Gimnazjum im. Jana Pawła II w Ryńsku  odbyło się uroczyste 
otwarcie nowo wybudowanej części szkoły. 

W spotkaniu z przyrodą 
uczestniczyli uczniowie klasy  
III a i III b z wychowawczynia-
mi – Iwoną Płochacką i Ewą 
Szynkiewicz. Na miejscu spotka-
li się z leśniczym Krzysztofem 
Mazurkiem, który opowiedział  
o swojej pracy oraz życiu  
i zwyczajach leśnych zwierząt. 
Zdradził też szczegóły dotyczące 
lasu, roślinności i zwierząt. Dzie-
ci zobaczyły tropy zająca, sarny, 

dzika, lisa i daniela. Uczniowie 
obejrzeli  „leśną stołówkę” oraz 
potężny głaz – Pomnik Przyro-
dy. Zbierali też kolorowe liście,  
żołędzie, kasztany, różne owoce 
i nasiona do kącika przyrody, 
gdzie posłużą jako eksponaty do 
obserwacji, wymiany spostrze-
żeń, rozmów, opowiadań, licze-
nia oraz zajęć plastycznych. 

oprac. (kr)

Na początku uroczystości dy-
rektor szkoły Dorota Grabowska 
powitała gości. Wśród nich byli 
nauczyciele, rodzice, uczniowie 
oraz władze gminy. Podziękowania 
otrzymały wszystkie osoby, które 
były zaangażowane w powstawa-
nie nowego budynku. Po uroczy-
stym przecięciu wstęgi i otwarciu 
nowej części szkoły odbyła się 
uroczysta akademia, lekcja histo-
rii i patriotyzmu, która tematem 
nawiązała do niedawnego Święta 
Niepodległości.

Marta Borsuk

fot. kronika szkolna

W dniu 13.11.2010 przedsta-
wiciele Gminy Wąbrzeźno – Wójt 
Władysław Łukasik i Przewodni-
czący Rady Gminy W-no Piotr 
Piątkowski przybyli, by o�cjalnie 
podziękować Panu Janowi Bła-
żejewiczowi – długo-
letniemu radnemu, za 
zaangażowanie, współ-
pracę i wkład w roz-
wój gminy poprzez 
pracę w samorządzie 
lokalnym. Doceniono 
wielkie starania i pracę 
Pana Jana na rzecz jego 
małej ojczyzny, jaką jest 
gmina Wąbrzeźno. Pan 
Jan wcześniej, ze wzglę-
dów zdrowotnych wy-
cofał się z dalszej pracy 
na rzecz gminy i poin-
formował Radę, że nie 
będzie kandydował na 
radnego przyszłej ka-
dencji. 

W odzewie na tę 
informacje zaszczyco-

no radnego osobistymi podzię-
kowaniami, czym był ogromnie 
wzruszony. Jednak nadal Pan Jan 
jest bardzo zainteresowany spra-
wami gminy i bacznie śledzi jej 
losy…

A R T Y K U Ł   S P O N S O R O W A N Y

      Dębowa Łąka 

Zamiast papierosa kup mentosa
W Zespole Szkół w Dębowej Łące ogłoszono konkurs plastyczny. Prace miały pokazać szko-
dliwy wpływ papierosa na organizm człowieka.

Akcja miała wśród młodzieży 
propagować szkodliwy wpływ pa-
lenia tytoniu na zdrowie. Ucznio-
wie wykonywali plakaty mówiące, 
że palenie szkodzi. Tym samym 
dla lepszego zobrazowania skut-
ków nałogu rozdawano ulotki 
propagujące zdrowy styl życia bez 
papierosów. Najciekawsze prace 
zaprezentowano na szkolnej wy-
stawie. Konkurs odbył się w dwóch 
kategoriach: szkoła podstawowa 
i gimnazjum. Laureatem pierwszej 
kategorii została Monika Goleń. 
W gimnazjum zwyciężyła praca 
Wioletty Widz.

Tegoroczny dzień rzucania 
palenia był tym bardziej wymow-
ny, że 15 listopada weszła w życie 
znowelizowana ustawa o ochronie 
zdrowia przed następstwami uży-
wania tytoniu i wyrobów tytonio-
wych. Nowe przepisy zabraniają 

palenia wyrobów 
tytoniowych: na 
terenie zakładów 
opieki zdrowot-
nej i w pomiesz-
czeniach innych 
obiektów, w któ-
rych są udziela-
ne świadczenia 
zdrowotne, na 
terenie jednostek 
o ś w i a t o w y c h 
oraz pomocy 
społecznej, uczel-
ni, w zakładach 
pracy, obiektach kultury i wypo-
czynku do użytku publicznego, 
w lokalach gastronomiczno-ro-
zrywkowych, w środkach pasa-
żerskiego transportu publicznego 
oraz w obiektach służących obsłu-
dze podróżnych, na przystankach 
komunikacji publicznej, w obiek-

tach sportowych, ogólnodostęp-
nych miejscach przeznaczonych 
do zabaw dzieci oraz w innych 
pomieszczeniach dostępnych do 
użytku publicznego.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

Komisja konkursowa oceniająca prace uczniów
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      Hodowla

Gąski do domu
      Szkodniki

Chemią w gryzonia

1 grudnia ARiMR rozpocznie wypłacanie dopłat bezpośrednich. Jako pierwsi pieniądze 
na swoich kontach zobaczą rolnicy, których gospodarstwa były poszkodowane w wyniku 
wiosennej powodzi.

      Dopłaty

Pierwsi będą powodzianie

Po akcji „Gęsina na Świętego Marcina” coraz więcej osób zajada się rarytasami z gęsi. 
Wzrasta także liczba rolników chcących je hodować.

Myszy i szczury to problem niejednego gospodarstwa. Gry-
zonie traktują stodoły i szopy jako niewyczerpane źródło 
pożywienia. Najskuteczniejszą metodą pozbycia się ich Ê
z budynków są środki chemiczne.Najlepsze do produkcji mię-

sa, pierza i puchu są gęsi białe ko-
łudzkie, których udział w ekspor-
cie wynosi około 95 proc. Należy 
zaznaczyć, że gęsi, które pozostają 
nadal jako najmniej udomowio-
ne ptaki gospodarskie, doskonale 
bytują w naturalnych warunkach 
środowiska. Takie warunki dla gęsi 
stwarza rolnictwo ekologiczne. 
Chów według przyjętych metod 
ekologicznych uwzględnia samo-
poczucie gęsi, swobodę zachowań 
oraz korzystanie z nieograniczo-
nych obszarów pastwisk. 

Masa gęsiąt po wylęgu stanowi 
od 63 do 65% masy jaja i wynosi 
średnio od 95 do 125 g. Pisklęta 
jednodniowe powinny być żywot-
ne, ruchliwe, z zagojoną pępowiną, 
pokryte gęstym, lśniącym i niezle-
pionym puchem.

Wychowalnia powinna być 
pomieszczeniem suchym, widnym, 
o wysokości min. 3 m, ze sprawnie 
działającą wentylacją, elektryczno-
ścią, systemem ogrzewania oraz 
dostępem do dobrej jakości wody. 
Na wychowalnię gęsiąt może być 
adaptowany prawie każdy budynek 
inwentarski, byleby spełniał wy-
mienione warunki. Natomiast nie 
nadają się do prowadzenia odcho-
wu i tuczu gęsi budynki z kamieni, 
ciemne, wilgotne, zagrzybione, bez 
właściwej wentylacji.

Konieczne dla zdrowia i do-
brej kondycji jest umożliwienie 
gęsiętom swobodnego korzystania 
z wybiegów, najlepiej trawiastych 
i usytuowanych w pobliżu budyn-
ków. Na wybiegu należy urządzić 
miejsce zadaszone dla ochrony 
ptaków przed nadmiernym nasło-
necznieniem lub deszczem. Jest to 
szczególnie ważne dla piskląt do 

około 6. tygodnia życia, tj. do czasu 
wykształcenia gruczołu kuprowe-
go, którego wydzielina tłuszczowa 
chroni ptaka przed niekorzystnym 
wpływem warunków atmosferycz-
nych.

Na wybiegu gęsi powinny mieć 
dostęp do paszy, wody i zielonki. 
Obszar wybiegu należy dostosować 
do liczby gęsi, przeznaczając w po-
czątkowym okresie wychowu mini-
mum 10 m2 na 1 ptaka, a następnie 
utrzymuje się gęsi na wybiegach 
o nieograniczonej powierzchni. 
W miarę możliwości, dla dobrego 
samopoczucia gęsi oraz higieny 
piór i skóry, korzystne jest urządze-
nie kąpielisk w basenach, oczkach 
wodnych, stawach pod warunkiem, 
że woda jest przepływowa i biolo-
gicznie czysta.

Gęsiom w każdym okresie od-
chowu należy zapewnić łatwy do-
stęp do pitnej wody. Poidła muszą 
być szczelne, łatwe do czyszczenia 
i mycia. Ich liczba i wielkość uzależ-
niona jest od wieku gęsi. 16-17-ty-
godniowe gęsi wypijają średnio 
dziennie 1,5 do 2 l wody.

W okresie pierwszych 4 ty-
godni odchowu gęsięta są bardzo 
wrażliwe na niedogrzanie,wilgoć 
i przegrzanie. Ze względu na słabo 
rozwinięty system termoregulacji, 
utrzymanie ich w optymalnych 
warunkach cieplnych i wilgotno-
ściowych decyduje o prawidło-
wym rozwoju i wzroście ptaków. 
Pomieszczenie wychowalni na 24 
godziny przed wstawieniem gąsiąt 
należy dogrzać do temperatury 27-
26 st. C.

Niepożądane, wręcz szkodliwe 
dla zdrowia gęsiąt, poza dużymi 
wahaniami temperatury w wycho-
walni, są również przeciągi. Gęsi 
w każdym wieku są wrażliwe na ten 
element warunków utrzymania, 
a częstym błędem popełnianym 
przez hodowców jest stosowanie 
przeciągów jako sposobu na prze-
wietrzenie pomieszczenia.

Odchów i tucz gęsi owsianych 
metodami ekologicznymi trwa co 
najmniej 140 dni, a ubój poprzedza 
3-tygodniowe karmienie ziarnem 
owsa bez ograniczeń.

Piotr Wołyński

Jeszcze w tym roku do rolni-
ków tra� około 9 miliardów zło-
tych. Pieniądze zostaną przekaza-
ne na konta bankowe blisko 70% 
spośród prawie 1,4 mln rolników, 
którzy złożyli w tym roku wnioski 
o przyznanie dopłat bezpośrednich. 
Będzie to z całą pewnością najszyb-
sze tempo realizacji tych płatności 
w historii całej Unii Europejskiej. 
W pierwszej kolejności dopłaty 
bezpośrednie, podobnie jak wspar-
cie z tytułu ONW, tra� do rolni-
ków poszkodowanych przez tego-
roczne powodzie. Wcześniej, bo 
18 października, rozpoczęto akcję 
wypłacania dopłat ONW. W ciągu 

niespełna trzech tygodni ARiMR 
przekazała na konta bankowe oko-
ło 440 tys. rolników gospodarują-
cych w trudnych warunkach około 
670 milionów złotych. 

Do końca tego roku na gospo-
darskie konta tra� łącznie 1,1 mi-
liarda złotych. Oznacza to, że nie-
mal wszyscy, którzy złożyli w tym 
roku wnioski o przyznanie wspar-
cia na gospodarowanie w trudnych 
warunkach, a takich wniosków 
było około 700 tys., otrzymają takie 
dopłaty jeszcze w tym roku. 

Wypłata pieniędzy dokonywa-
na przez agencję przebiega w tym 
roku bardzo sprawnie, ponieważ 

do rolników tra�ło łącznie w 2010 
r. ponad 14 miliardów zł. W tej 
kwocie w ramach PROW 2007  
- 2013 ARiMR przekazała rolnikom 
6,6 miliarda zł, a cała kwota wypła-
cona w ramach tego programu to 
około 18 miliardów złotych. Ten 
doskonały wynik plasuje ARiMR 
na pierwszym miejscu wśród kra-
jów UE, bowiem zajmujący drugie 
miejsce Niemcy wypłacili z PROW 
2007 - 2013 swoim rolnikom mniej 
o około 2,8 miliarda złotych, Fran-
cuzi o 3,6 miliarda złotych, a Hisz-
panie o prawie 4,4 miliarda zło-
tych. 

Piotr Wołyński

Są trzy etapy migracji drob-
nych gryzoni: tuż po żniwach, 
gdy ich pokarm zostanie zabrany 
z pól, po pierwszych przymroz-
kach i podczas dużych mrozów 
w styczniu lub lutym. Wabione są 
wtedy ciepłem obiektu i zapachem 
pokarmu, wydostającym się przez 
wszelkiego rodzaju otwory. Aby 
ukryć się przed wrogami natural-
nymi, poszukują kryjówek w no-
wym miejscu i chętnie wchodzą 
pod deski, zgromadzony złom 
i różne przedmioty leżące przy 
ścianie, a potem przez nieszczel-
ności wnikają do pomieszczeń za-
budowań albo wchodzą do karm-
ników deratyzacyjnych stojących 
wokół budynku.

Najskuteczniej zwalczyć szko-
dliwe szczury i myszy metodą 
chemiczną, która polega na sto-
sowaniu preparatów niszczących 
gryzonie, zwanych rodentycydami. 
Preparaty te, często bardzo trujące 
dla ludzi, powinny być stosowane 
ostrożnie, zgodnie z zaleceniami 
podanymi na etykiecie – instruk-
cji stosowania środka. Podczas 
pracy z trutkami na gryzonie nale-
ży używać odzieży ochronnej, bu-
tów i rękawic gumowych, nie jeść, 
nie pić i nie palić. Po pracy nale-
ży umyć się wodą 
i mydłem, wypłu-
kać usta, zmienić 
odzież. 

Myszy żerują 
w wielu miejscach 
w ciągu nocy. Nie 
najadają się do 
syta w jednym 
miejscu – skubią 
tu i tam. Dlatego 
należy umieścić 
dużo karmników 
z małą ilością 
trutki w wielu 
miejscach wzdłuż 
ścian pomiesz-
czenia i w przej-
ściach, szczególnie 
tam, gdzie stwier-
dzono aktywność 
szkodnika. Punk-
ty wyłożenia trut-
ki należy spraw-

dzać w odstępach tygodniowych 
i wyjedzoną trutkę uzupełniać aż 
do momentu ustania pobierania, 
co zwykle trwa 2 tygodnie. Zawil-
goconą, zakurzoną, spleśniałą lub 
stęchłą przynętę należy zastąpić 
nową porcją.

Gryzonie korzystają również 
z nor wykopanych wokół budyn-
ku. Granulki preparatu należy głę-
boko umieszczać w korytarzach 
gryzoni, wówczas rzadko są wypy-
chane z nory na zewnątrz. W celu 
wykrycia nor gryzoni, należy 
przeprowadzić dokładną inspek-
cję terenu i budynków, 1-2 razy 
w miesiącu. Aby upewnić się, czy 
są czynne, należy wejście do nich 
delikatnie zatkać np. zwitkiem 
suchej trawy i następnego dnia 
sprawdzić czy gryzoń wypchnął 
zwitek. Jeśli nora jest czynna, nale-
ży w niej umieścić granulki prepa-
ratu. Nor z zadaną trutką nie nale-
ży przydeptywać przez tydzień. Po 
7-10 dniach przydeptać i po dobie 
sprawdzić czy są nadal czynne. Je-
śli są w nich żywe gryzonie, wów-
czas w norze musimy ponownie 
umieścić trutkę. Nory, do których 
wkładany jest rodentycyd, należy 
monitorować przez 3 tygodnie. 

Piotr Wołyński

Gryzoni pozbywamy się, stosując środki zwane
 rodentycydami
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami 
pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Brukarz,
Dekarz,
Diagnosta samochodowy,
Elektryk z uprawnieniami SEP do 1KV,
Elektryk ,
Elektryk(elektronik), 
Kierowca C+E+HDS,
Kucharz,
Mechanik maszyn do przetwórstwa tworzyw sztucznych,
Monter instalacji C.O.
Prezenter sprzedaży bezpośredniej,
Przedstawiciel,  
Przedstawiciel handlowy,
Przetwórca ryb,
Przetwórca tworzyw sztucznych,
Reprezentant handlowy regionalny,
Robotnik budowlany,
Sprzedawca, 
Sprzedawca-kasjer,
Szwaczka,
Ślusarz-mechanik,

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Automatyk  utrzymania ruchu,
Blacharz  warsztatowy,
Cieśla,
Elektryk, 
Formierz odlewniczy z doświadczeniem,
Hydraulik,
Kierowca C+E, D,
Kucharz, 
Monter sieci kan. zewnętrznych,
Murarz,
Operator koparki,
Pracownik produkcji, montażowy,
Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O. na szczelność migomatem, 
Szwaczka, brakarka,  krojczy,
Ślusarz – spawacz, 
Zbrojarz, zbrojarz maszyn BVM.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy 
w Wąbrzeźnie 

tel. 056 688-24-51  
wew. 123 – teren Miasta  
Wąbrzeźno i Gminy Dębowa 
Łąka 

tel. 056 688-24-51  
wew. 121 teren Gminy  
Wąbrzeźno, Książki, Płużnica

tel. bezpłatny 0800-444-778

Sprzedaż drewna opałowego różne-
go rodzaju, tel. 783 011 261.

Sprzedam dom 180m2 z działką 
900m2 z 2 garażami, centrum 
Książki, tel. (56) 688 81 42,  
kom. 601 290 628.

Lokal handlowo-usługowy w cen-
trum Wąbrzeźna z przystosowaniem 
gabinetu kosmetycznego lub bez, 
tel. 514 243 672.

Usługi remont. wykończeniowe 
– inst. sanitarne, C.O., układanie 
glazury i terakoty, usługi spawalni-
cze, bramy, ogrodzenia, itp.  
tel. 696 428 472. 

Ursus C-330M 1989 sprzedam  
z kabiną, stan dobry, 18500,  
tel. 693 882 167.

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno-
Nielub, 67m2, 3 pokoje, parter,  
+ garaż, pilne!, 667 090 800.

Sprzedam dom parterowy z dwoma 
garażami, osiedle ptasie,  
tel. 791 190 501.

Sprzedam mieszkanie 65m2 
bezczynszowe, garaż, bud. Gosp., 
ogród, Czaple, tel. 606 411 790.

Kompleksowe remonty mieszkań 
domów, ocieplenia, glazura, terako-
ta, podwieszane sufity, wyburzanie 
ścian, gładzie, tel. 510 357 498.

Sprzedam mieszkanie – blok 
Halera – 72m2, 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, wc, (może być z garażem), 
tel. 56 688 11 35, 601 056 815.

OGŁOSZENIA DROBNE

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

Zamieszczenie ogłoszenia w CWA jest płatne! 

Jednakże można zamieszczać także anonse związane 
z prowadzeniem działalności, wykonywaniem usług 
lub regularnym skupem i sprzedażą. 
Ceny w porównaniu do innych gazet, są naprawdę  
niskie. Już od 4 zł (za dwie linie)!

Ogłoszenia i opłaty są przyjmowane w sklepach, w któ-
rych dostępne jest CWA (wyłączając kioski Ruchu) oraz 
w Redakcji w Golubiu-Dobrzyniu. 

Pracujemy nad stworzeniem możliwości nadawania 
ogłoszeń i dokonywania płatności przed internet.  

Sprzedam mieszkanie 69m2 cen-
trum Wąbrzeźna, 3 pokoje, kuchnia, 
wc, łazienka, pom. gospod., strych, 
piwnica, bezczynszowe,  
tel. 56 471 90 30.

Sprzedam mieszkanie 39m2, 2 pok. 
Wąbrzeźno, oś. Tysiąclecia 14/11, 
tel. 00494618402717.

Nauka gry na pianinie, 
indywidualne lekcje,  
tel. 695 420 564.

Sklep odzieżowy „Iza” Wąbrzeźno 
ul. Kopernika 4, oferujemy odzież 
damską, kurtki, spodnie bluzki, 
torby, modne fasony, zapraszamy.

Sprzedam działkę 4000m2  
Wąbrzeźno, ul. Jeziorna,  
tel. 506 336 811, 653 81 59.

Sprzedam dom Orzechowo,  
działka 44A, 175 tys.,  
tel. 501 493 187 wolny.

Sprzedam mieszkanie 60m,  
3 pokoje, Wąbrzeźno, blok ocieplo-
ny, Ip., duży balkon,  
tel. 692 377 768.

Świadectwa energetyczne  
budynków, mgr inż. A. Grajek,  
tel. 666 035 507.

Sprzedam Daewoo Lanos 1999r, 
1,5 benzyna + instalacja  
gazowa, radio CD Sony, 
 zestaw głośnomówiący,  
cena 4900zł lub najwyższa oferta, 
tel. 56 688 04 95. 

NAPRAWDĘ WARTO

PRZECZYTAĆ ...  urzekającą, tajemniczą, fantastyczną książ-
kę Carlosa Ruiza Zafona, pt. „Cień wiatru”. Powieść przetłuma-
czona została na czterdzieści języków, wydana w pięćdziesięciu 
krajach Rok 1945. Barcelona. Dziesięcioletni Daniel Sempere  
w towarzystwie ojca zmierza ku miejscu, które stanie się po-
czątkiem wielkiej przygody jego życia. Cmentarz zapomnianych 
książek - to tam antykwariusz prowadzi swojego syna, aby mógł 
zgodnie z tradycja wybrać dla siebie jedną z powieści. Chłopiec 
nieopatrznie decyduje się na tajemniczą książkę Juliana Caraxa, 
pt. „Cień wiatru”, nie ma pojęcia, że ten wybór zmieni jego ży-
cie. Po latach dorosły mężczyzna nadal nie może wyjść z podziwu 
dla talentu Caraxa. Postanawia odnaleźć inne jego dzieła, ale jak 
się okazuje, to wcale nie jest takie proste. Dotarcie do prozy au-
tora graniczy z cudem, zwłaszcza, że prawie wszystkie ekspona-
ty zostały spalone... Czy uda się bohaterowi rozwikłać zagadkę? 
Czy oprócz książki odnajdzie miłość? Na te pytania znajdziecie 
odpowiedź w tej fascynującej powieści. Jednak ostrzegamy, że nie 
jest to pozycja dla policjantów, ani ludzi o słabych nerwach. Wraz  
z książka bowiem, pojawi się w waszym domu złodziej...  złodziej 
czasu! 

Agnieszka Wróblewska

OBEJRZEĆ... „Essential Killing”, wyświetlany aktualnie w kinie 
Centrum Sztuki Współczesnej w Toruniu. W nowym �lmie Jerze-
go Skolimowskiego Amerykanin gra taliba, Norwegia udaje Polskę,  
a Izrael – Afganistan. Swoje wielopoziomowe kłamstwo reżyser 
stara się unieważnić zapewnieniami, że „Essential Killing” jest 
przede wszystkim wielką metaforą. A skoro tak, to na ekranie nie 
liczy się czas i przestrzeń, a przesłanie. Brzmi ono następująco: 
człowiek zrobi wszystko, by przeżyć. Będzie żywił się korą drzew, 
mrówkami i mlekiem wyssanym prosto z piersi kobiety. Nadludz-
kim wysiłkiem wydostanie się z sideł zastawionych przez kłusow-
ników. Co jednak najważniejsze, będzie zabijał (...).

Film Skolimowskiego robi wrażenie nie ze względu na to,  
o czym opowiada, ale sposób, w jaki to robi. „Essential Killing” to 
po prostu świetnie zrobione kino: oszczędne, a zarazem drapież-
ne, enigmatyczne i bogate w symbole, emocjonalnie wychłodzone,  
a mimo to poruszające (...).

Przede wszystkim jednak „Essential Killing” to dowód na to, że 
kino oparte na „dzianiu się” nie jest wyłącznie domeną młodych. 
Skolimowski, który w maju skończył 72 lata, napisał scenariusz 
w zaledwie kilkanaście dni, zainspirowany informacją o tajnych 
amerykańskich więzieniach w Polsce. W jego �lmie nie brakuje 
dynamicznej akcji i perfekcyjnie budowanego suspensu, pomimo 
tego że jego bohater nie wypowiada na ekranie ani jednego słowa. 
To się nazywa esencja kina! 

 www.�lmweb.pl

R E K L A M A
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U W A G A   P R Z E T A R G

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „Marysieńka” 
w Wąbrzeźnie, ul. Akacjowa 6, 87-200 Wąbrzeźno 
ogłasza przetarg na nabycie przez chętnych spół-
dzielczego, własnościowego prawa do lokalu:

ul. Akacjowa 6/34 w Wąbrzeźnie; par-
ter; powierzchnia całkowita 72,6 m2 – w tym  
3 pokoje: 21,2 m2, 12,0 m2, i 11,6 m2, kuchnia 12,6 
m2 , łazienka 3,6 m2 ,  wc 2,1 m2, oraz przedpo-
kój 9,5 m2; instalacje: wod.-kan., elektryczna, cie-
płownicza, TV zbiorcza; opomiarowanie: podziel-
niki ciepła i liczniki wody; wybudowany w 1992 r  
z cegły o pięknej nietypowej dla bloków architek-
turze. Do lokalu przynależy piwnica 7,1 m2.

Oferty z ceną w zaklejonych kopertach należy 
składać w biurze Spółdzielni przy ul. Akacjowej 6 
w Wąbrzeźnie do dnia 08.12.2010 r. W ofercie na-
leży wskazać imię (imiona), nazwisko, PESEL i ad-
res zamieszkania oferenta oraz oferowaną cenę 
za 1 m2. 

Cena wywoławcza za m2 
- 1.850,00 zł
Wraz z ofertą należy wpłacić w kasie Spółdziel-

ni wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
za oferowany do nabycia lokal, czyli kwotę w wy-
sokości:

- 13.431,00 zł
Otwarcie kopert nastąpi komisyjnie w dniu 

08.12.2010 r. o godzinie 16:00 w siedzibie 
Spółdzielni.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo unie-
ważnienia całości przetargu bez podania przyczy-
ny.

Lokal można oglądać w dni robocze w godzi-
nach od 800 do 1500 wraz z pracownikiem Spół-
dzielni począwszy od dnia 22.11.2010 r. do dnia 
06.12.2010 r. Wszelkich informacji udzielają pra-
cownicy Spółdzielni pod nr tel.: (56) 688-14-53.

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Do przedszkola
Najmłodsze dzieci - „Biedronki” z filii przedszkola „Bajka” 
zostały pasowane na prawdziwych przedszkolaków.

Maluchy już udowodniły, jak 
wiele nauczyły się w przedszko-
lu - poprzez zabawę, śpiewanie 
piosenek, recytowanie wierszy, 
a nawet zaprezentowanie ukła-
dów tanecznych.  Na pasowaniu 
obecni byli rodzice, którzy z za-
partym tchem obejrzeli pierwszy 
publiczny występ swoich pociech. 
Dzieci spontanicznie reagowały 
na zaproszenie do tańca w parach, 
wesoło podskakiwały do zabawy 
z dużą chustą. Był też występ do 
piosenki zespołu Boney M. Dzieci 
musiały też przejść test sprawno-
ściowy - „Bajkowy tunel”. Następ-

nie dyrektor Małgorzata Brzostek 
pasowała dzieci  i wręczyła im dy-
plomy. Milusińskich ucieszyły ba-
lony i i słodycze. Na zakończenie 
wychowawca Beata Świątkowska 
zaprosiła gości na poczęstunek.  
W tym czasie wystąpiły starsze 
przedszkolaki z programem ta-
necznym.

- Dzięki temu, że wszyscy 
pracownicy przedszkola zaanga-
żowali się w organizację imprezy, 
była ona szczególna i na długo zo-
stała w pamięci dzieci i rodziców – 
mówi Beata Świątkowska.

(kr), fot. nadesłane
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Na początek dobra 
wiadomość: jeszcze 
chwila cierpliwości  

i wyjdziesz z lasu – wprost w objęcia rze-
czywistości. Odzyskasz witalność i wresz-
cie rozwiążesz kilka zagadek. Życie wejdzie 
w kolejną fazę, odkrywając przed Tobą 
nowe możliwości. Pierwsza połowa grud-
nia rozpocznie dynamiczny i emocjonujący 
okres, który będzie obfitował w przygody  
i niespodzianki.

Ryby (20.02.-20.03.)
Po raz pierwszy w tym roku 
pojawia się szansa na wyeli-
minowanie problemu, który 
od dawna spędza Ci sen  
z powiek. Na skutek działań 

pewnych osób lub organizacji uwolnisz się 
od ciężaru, który mocno Ci doskwiera. Nie 
myśl jednak, że w nadchodzącym tygodniu 
wszystko pójdzie jak z płatka. Układ planet 
przypomina przysłowiową beczkę prochu. 
Może zrujnować pewien układ.

Baran (21.03.-21.04.)
Wpływ planet skupi się  
w obszarze symbolizu-
jącym karierę i kierunek  
w życiu, uda Ci się zro-
bić wrażenie na ludziach, 

którzy pociągają za sznurki. Poza tym  
z większą pewnością i skutecznością bę-
dziesz realizował swoje ambicje. Poprawi 
się Twoja sytuacja finansowa. Jeśli chodzi  
o sprawy sercowe, nie zapominaj, że nie sło-
wa się liczą, ale czyny.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Za chwilę rozlegnie się sy-
gnał ostrzegawczy – ten 
sam, który dzwoni, gdy 
bierzesz na siebie zbyt dużo 
obowiązków. Ta przestroga  

pewnie Cię nie ucieszy, gdyż od pewnego 
czasu spokojnie obserwujesz, jak sytuacja 
staje się coraz gorętsza i czekasz, aż wresz-
cie osiągnie punkt wrzenia. Ten moment jest 
bliski. Przeżyjesz w nim swoją chwilę prawdy 
lub zdobędziesz podziw i uznanie.

Rak (22.06.-22.07.)
Zawsze warto zaczynać od 
nowa. Pamiętaj o tym, gdyż 
niebawem rozpocznie się 
nowy cykl w Twoim życiu. 
Wydarzenia nadchodzące-

go tygodnia pomogą Ci szczęśliwie dobiec 
do mety. Pracy będziesz miał sporo, gdyż 
będziesz musiał dokończyć swoje projekty  
i naszkicować plan na przyszłość. Być może 
pożegnasz się z którymś z przyjaciół lub 
krewnych. Wasze rozstanie będzie krótkie.

Lew (23.07.-23.08.)
Wenus będzie wywierała 
wyjątkowo korzystny wpływ 
na Twoje życie uczuciowe. 
Wreszcie zagoją się rany, 
które nosisz w sercu, i na-

stanie sprzyjający klimat dla romantycznych 
spotkań. Sam wiesz najlepiej, że czasem 
bywasz przesadnie ostrożny, co paradoksal-
nie nie zawsze wychodzi Ci na dobre. Jeśli 
nosisz w sercu jakieś marzenia lub nadzieje, 
pomyśl o ich spełnieniu.

Waga (23.09.-22.10.)
Masz prawo czuć się tak, 
jakby w Twoim życiu 
czegoś nagle zabrakło. 

Nic bardziej mylnego. Już niebawem prze-
szłość wedrze się do teraźniejszości, a wraz 
z nią powrócą stare sprawy. Niewykluczone, 
że odżyje stara znajomość. Nadchodzące 
zdarzenia dadzą Ci tak wiele satysfakcji, że 
zaczniesz podejrzewać, iż Twój anioł stróż 
wziął się ostro do pracy. Szybko przekonasz 
się, że umocniłaś swoją pozycję. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Jeśli poczujesz się samotny 
i rozczarowany, nie zwalaj 
całej winy na swoją pecho-
wą gwiazdę. Nawet Wenus 
nie naprawi związku, w któ-

rym od dawna nie ma miłości. Jeśli wiesz, że 
sytuacja w Twoim związku nie jest różowa, 
zrób wszystko, by ją poprawić. Postaraj się 
nawiązać nowe znajomości; wpływ świeżo 
poznanych osób może ożywić i rozruszać 
Twój związek.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Obecny układ planet będzie 
sprzyjał nagłym olśnieniom 
i budził w Tobie chęć napra-
wy wszystkiego, co się da. 
Najważniejsze, byś umiał 

oddzielić fantazję od rzeczywistości. Roz-
sądne pomysły biznesowe lub inwestycje 
dotyczące nieruchomości mają szansę 
powodzenia. Twój uczuciowy związek może 
stać się poważniejszy i trwalszy, co Cię za-
pewne ucieszy.

HUMOR
Rybak złowił złotą rybkę. Ta 
mówi:
– Puść mnie, a spełnię Twoje jed-
no życzenie.
– Ok. Chcę najnowszego merce-
desa.
– A jak wolisz: za gotówkę czy na 
raty?
– A Ty jak wolisz: na oleju czy na 
masełku?

Rozmawiają dwa ślimaki:
– Jechałeś kiedyś autostopem?
– Nie, nigdy. Jak to się robi?
– Nie wiesz co to autostop? Idziesz 
na wylotówkę z miasta, czekasz, i 
za chwilę Cię ktoś zabiera. Proste.
– I zawsze się udaje?
– Zależy od bieżnika...

Horoskop 25 listopada – 1 grudnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Nie przepadasz za zmianami 

i pewnie wolałbyś, żeby 
omijały Cię wielkim łukiem. 
Musisz jednak przyznać, że 
gdyby sytuacja nie zmusiła 

Cię od czasu do czasu do działania, najchęt-
niej szedłbyś po linii najmniejszego oporu. 
Podejmiesz rozsądną, choć na pewno trudną 
decyzję. Największą korzyścią będzie to, że 
nie oddalisz się zanadto od swych najważ-
niejszych życiowych celów.

Byk (21.04.-21.05.)
Praca i obowiązki pochła-
niają zbyt dużo Twojego 
czasu. Pora pomyśleć  
o miłości i popracować 
nad relacjami z ludźmi. 

Jeśli szukasz uczucia, masz szansę spotkać 
kogoś, kto jest bliski ideału. Natomiast stare 
związki przypomną sobie najlepsze czasy i na 
nowo rozniecą dawny żar. Udadzą się również 
przedsięwzięcia związane z pracą, a interesy 
będą przynosiły niebagatelne zyski.

Panna (24.08.-23.09.)
W Twoim życiu pojawią się 
ludzie przybywający z dale-
kich stron oraz perspekty-
wa wyprawy do odległych 
miejsc. To, co się teraz 

wydarzy będzie miało duży wpływ na Two-
ją przyszłość. W wielu dziedzinach masz 
szansę pójść naprzód, aby jednak było to 
możliwe, musisz najpierw pozbyć się zbęd-
nego bagażu. W sensie dosłownym może to  
oznaczać ostrą selekcję w Twoim życiu.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 26.11.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 27.11.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 28.11.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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DZIELENIE JABŁEK

Jest dwóch ojców i dwóch 
synów i mają tylko trzy jabłka, 
więc podzielili je po równo. 

W efekcie każdy dostał  
i zjadł jedno jabłko. 

Jak to możliwe?

Rozwiązanie zagadki z po-
przedniego numeru:

Zagadka dotyczyła momentu poczęcia.

Zagadki Profesora
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ŁOSOŚ POD PIERZYNKĄ
Składniki:

1 sos do ryby WINIARY      1 łyżka przyprawy w płynie maggi 
100 ml śmietany 12%      400 g fileta z łososia ze skórą 
sok z cytryny       2 łyżki posiekanego koperku 
sól, pieprz       4 kromki chleba tostowego 
1 łyżka musztardy      2 białka jajek 
olej do posmarowania naczynia

ŁOSOŚ W SOSIE ŚMIETANOWYM
Składniki:

1 kg fileta z łososia    1 cytryna 
1 łyżeczka słodkiej papryki   2 cebule 
250 ml wywaru z warzyw    1/2 łyżeczki maggi 
1 łyżka masła     1 łyżeczka mąki 
250 ml śmietanki    sól, pieprz 

Sposób przyrządzenia:

Łososia oczyścić, zdjąć skórę, opłukać i osuszyć. Pokroić w plastry, 
lekko osolić, oprószyć pieprzem, skropić sokiem z cytryny i odstawić 
na 15 min. W garnku rozgrzać masło, włożyć drobno posiekane ce-
bule. Gdy się zarumienią, dodać paprykę. Zalać wywarem z warzyw 
i gotować przez 10 min. Wlać śmietanę wymieszaną z mąką, dodać 
maggi, sól i pieprz. Włożyć plastry łososia i dusić na małym ogniu 
przez 15 min. Podawać z kluseczkami kładzionymi i marchewką gla-
zurowaną czerwonym winem. 

ŁOSOŚ ZE SZPINAKIEM
Składniki: 

400 g filetów z łososia norweskiego  1 cytryna
opakowanie mrożonego szpinaku  czosnek
sól     pieprz
Sos: 
5 cząstek pomarańczy   5 cząstek mandarynek
5 cząstek ananasa   1 limetka
50 ml oliwy    50 ml sosu sojowego
przyprawy    sól i pieprz 

Sposób przyrządzenia: 

4 porcje wyfiletowanej ryby posypać solą i pieprzem oraz skropić so-
kiem z cytryny. Rybę upiec na patelni na niewielkiej ilości tłuszczu, 
na grillu, w rękawie foliowym lub też w parowarze. Ugotować szpinak 
z dużą ilością czosnku. Składniki sosu utrzeć mikserem, wymieszaj Ê
i przyprawić. Łososia skropić sosem i ułożyć na szpinaku.

Sposób przyrządzenia:

Łososia podzielić na 4 porcje, skropić sokiem z cytryny i przyprawą maggi, oprószyć solą i pieprzem. Posypać koper-
kiem i pozostawić na 2-3 godziny. Chleb pokruszyć i połączyć z musztardą. Białka ubić na sztywno i delikatnie połączyć Ê
z chlebem. Naczynie do zapiekania posmarować olejem, ułożyć porcje ryby skórą do góry, na każdej położyć porcję 
chleba, rozsmarować. Wstawić do piekarnika nagrzanego do 200°C. Piec około 20 minut. Sos przygotować z 200 ml wody Ê
i 100 ml śmietany i podać do ryby. 

SUDOKU
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      Obyczaje

Nasze przesądy
Na widok czarnego kota najlepiej odpukać i splunąć przez lewe ramię, a następnie uwa-
żać, by nie przejść pod drabiną i niezwłocznie udać się do budynku, na którym zawieszona 
jest podkowa. Tak wyglądać może dzień w wykonaniu osoby podatnej na przesądy. Mimo 
iż są one czasem śmieszne my wolimy nie ryzykować i każdemu z nas zdarza się czasem 
odpukać w niemalowane.

Ale skąd właściwie wziął się 
przesąd odpukiwania w niemalo-
wane drewno. Nasi przodkowie, 
zamieszkujący Europę w czasach 
przedchrześcijańskich, mówiąc 
o swoich sukcesach, stukali w ścia-
ny domów. Nie chcieli, by ich 
słowa usłyszeli bogowie, którzy 
mogli stać się zazdrośni o ludzkie 
powodzenie. A co z pechowością 
przechodzenia pod rozłożoną 
drabiną? Tu przyczyn przesądu 
jest kilka. Pierwsza wiąże przesąd 
ze zwyczajem stawiania bardzo 
wysokich szubienic. Zawieszenie 
sznura a potem zdjęcie niebosz-
czyka wymagało użycia drabiny, 
Przejście pod zbliżało do śmierci, 
chyba że robiło się to ze skrzyżo-
wanymi palcami. Inni tłumaczą 
to sobie w ten sposób, że przej-
ście pod drabiną powodowało, że 
opiekuńczy duch człowieka, który 
siedzi na jego głowie, może zostać 
strącony.   

Innym znienawidzonym przez 
przesądnych przedmiotem jest lu-
stro. Zwierciadło od zawsze było 
przedmiotem magicznym. Ujrze-
nie w nim swego odbicia wzbu-
dzało przekonanie, że istnieje 
inny, niewidzialny świat. Wierzo-
no też, że w odbitym wizerunku 
zamieszkuje dusza człowieka. Gdy 
lustro się stłukło, dusza nie mogła 
powrócić do ciała. a przejrzenie się 

w jego odłamku – rychłą śmierć 
lub chorobę. Dlatego kawałki stłu-
czonego lustra należy sprzątać 
z zamkniętymi oczami. Możliwe, 
że u podłoża tego zabobonu le-
żały sprawy bardziej przyziemne. 
W dawnych czasach lustra były tak 
drogie, że ich rozbicie samo w so-
bie stanowiło wielkie nieszczęście.

Jednak nie tylko przedmioty 
stanowią pożywkę dla zabobo-
nów. Kto na przykład nie boi się 
piątku trzynastego? I ten przesąd 
ma kilka źródeł. Piątek już od śre-
dniowiecza uważany był za dzień 
pechowy, ponieważ właśnie w tym 
dniu ukrzyżowany miał zostać 
Chrystus. Inna przyczyna zabobo-
nu związana jest z historią. W pią-
tek 13 października 1307 roku król 
Francji Filip IV zdelegalizował 
zakon Templariuszy. Jego ostatni 
mistrz Jacques de Molay, tuż przed 
spłonięciem na stosie przeklął Fili-
pa IV i papieża Klemensa V, a rok 
później obaj nie żyli. W Skandyna-
wii piątek (z ang. friday) poświę-
cony był bogini o imieniu Frigga. 
Kiedy Norwegia przyjęła chrze-
ścijaństwo kult Friggi upadł, a ona 
sama została wiedźmą. Wierzono, 
że każdego piątku Frigga w towa-
rzystwie 11 wiedźm i 13. osoby, 
którą był diabeł spotykała się by 
planować nieszczęścia ludzkie na 
następny tydzień. 

Źródłem przesądów może być 
również ludzki organizm. Podczas 
kichania życzymy sobie zdrowia, 
jednak niektórzy kwitują kichnię-
cie słowem „prawda”. W odległych 
czasach, gdy choroby przesiały 
życie w Europie, kichanie było 
czymś więcej, znakiem, 
że zbliża się nieuchronna 
śmierć. Z tego powodu 
osoba kichająca mówiła 
„Boże dopomóż!”, a oso-
by w jej pobliżu „Boże 
pomóż mu/jej!” wierzo-
no bowiem, że wołanie 
do Boga zapewnia łaskę 
uzdrowienia. Kichanie 
ma również drugie dno. 
Niegdyś wierzono, że 
dusza ludzka mieszka 
w głowie i w różnych 
okolicznościach prze-
mawia, właśnie poprzez 
kichanie. Zwłaszcza 
podczas rozmowy. Kich-
nięcie w trakcie konwer-
sacji było uznawane za 
podkreślenie prawdy. 

Istnieją również 
zabobony dotyczące 
przedmiotów przyno-
szących szczęście. Jed-
nym z najpopularniej-
szych jest podkowa. 
Ze szczęściem zaklętym 
w podkowie wiąże się 

       Demokracja

3 razy kłamstwo
30 czerwca 1946 roku odbyło się tzw. referendum ludowe. Polacy mieli w nim wypowie-
dzieć się w sprawie istnienia Senatu, utrwalenia przemian gospodarczych wynikających z 
reformy rolnej i kwestii zachodnich granic kraju. Referendum zostało nazwane „3 x TAK” 
od haseł propagandowych, które zachęcały do pozytywnej odpowiedzi na trzy pytania. Re-
ferendum zostało sfałszowane, a kampania propagandowa je poprzedzająca była bardzo 
jednostronna. Przekonali się o tym również mieszkańcy okolic Wąbrzeźna.

Czy jesteś za zniesieniem 
Senatu? Czy chcesz utrwalenia 
w przyszłej Konstytucji ustroju 
gospodarczego, zaprowadzonego 
przez reformę rolną i unarodo-
wienie podstawowych gałęzi go-
spodarki krajowej, z zachowaniem 
ustawowych uprawnień inicjatywy 
prywatnej? Czy chcesz utrwalenia 
zachodnich granic Państwa Pol-
skiego na Bałtyku, Odrze i Nysie 
Łużyckiej? Takie trzy pytania uj-
rzeli na kartach do głosowania 
mieszkańcy Wąbrzeźna w 1946 
roku. Komuniści zachęcali do gło-
sowania 3xTAK. PSL zdający so-
bie sprawę, iż gra idzie o zupełnie 

inną stawkę - a mianowicie nie-
podległość i niezawisłość Polski 
od Związku Sowieckiego - wbrew 
swoim przedwojennym postula-
tom wezwał do udzielenia nega-
tywnej odpowiedzi na pierwsze 
pytanie.

Zanim jednak otwarto lokale 
wyborcze doszło do krótkiej, ale 
brutalnej akcji propagandowej 
rządzących.

W związku z referendum na-
wet w niewielkich wsiach władze 
organizowały wiece poparcia do 
głosowania 3 razy tak. Do gminy 
Ryńsk Polska Partia Robotnicza 
(późniejsza PZPR) przysłała na-

wet specjalnego pełnomocnika 
ds. referendum z Bydgoszczy. Pra-
cownik ten przez miesiąc pomagał 
organizować wiece w tej gminie.  
Większe wiece organizowano 
w samym Wąbrzeźnie. 9 czerwca 
na rynku wiec rozpoczęła... msza 
święta. Czy to wyciąganie ręki 
przez komunistów do kościoła nie 
powinno dziwić. Otóż nie. Jeszcze 
w 1947 roku zajadły komunista 
Bolesław Bierut po rocie ślubowa-
nia dodał słowa „Tak mi dopomóż 
Bóg”. 

Wracając jednak do uro-
czystości w Wąbrzeźnie w 1946 
roku po mszy na mównicę weszli 

przedstawiciele nowej władzy za-
chęcając do głosowania na „tak”. 
Na wąbrzeskim rynku 9 czerwca 
zgromadziło się ok. 2,5 tysiąca 
ludzi. Część skusiły z pewnością 
dwa darmowe seanse w kinie Bał-
tyk dla uczestników wiecu. Uro-
czystości z 9 czerwca zbojkotował 
miejscowy PSL. 

Ostatni przedreferendalny 
wiec w Wąbrzeźnie odbył się 23 
czerwca. Wiece i zebrania nie 
były jedyną metodą nawoływa-
nia do głosowania 3xTak. Stoso-
wano także akcję plakatowania.  
W Wąbrzeźnie plakaty 3xTAK 
przyklejono nawet na siedzibie 
miejscowego PSL-u, czyli partii 
nawołującej do innego głosowa-
nia.  Plakaty z siedziby ludowców 
własnoręcznie zerwała córka szefa 
PSL-u w Wąbrzeźnie R. Wasilew-
skiego. Oczywiście komuniści nie 
pozostali dłużni i następnej nocy 
na budynku PSL-u wymalowali 
czarną farbą napis „3XTAK”. 

Dodatkowo 28 czerwca Urząd 
Bezpieczeństwa zatrzymał córkę 
i żonę Wasilewskiego „na skutek 
ich prowokacyjnych wystąpień”. 

Nadszedł dzień głosowania. 

Przy akcie oddawania głosów ak-
tywnie uczestniczyli funkcjona-
riusze UB i MO, którzy obstawiali 
urny, a następnie wymieniali lub 
przerabiali głosy w drodze z komi-
sji obwodowych do okręgowych. 
W gminach powiatu wąbrzeskiego 
zgodnie z prawdziwym wynikiem 
referendum władze komunistycz-
ne przegrały. Na pierwsze pytanie 
„NIE” odpowiedziało aż 83% gło-
sujących. W Wąbrzeźnie na pierw-
sze pytanie na TAK oddano 615 
głosów, a 3219 było przeciw. 

W powiecie wąbrzeskim za-
notowano także najniższą w woje-
wództwie frekwencję 61,4%.

Referendum miało być spraw-
dzianem popularności rządzących 
krajem komunistów i ich sojusz-
ników. Stało się jednak symbolem 
manipulacji i fałszowania wybo-
rów w powojennej Polsce. Według 
o�cjalnych wyników, „3 x TAK” 
głosowało ponad 90 procent spo-
łeczeństwa. Dopiero po 1989 roku 
opublikowano dane, z których wy-
nikało, że na „NIE” w referendum 
wypowiedziało się od 30. do po-
nad 70. procent głosujących.

PW

legenda o św. Dunstanie, kowalu, 
do którego przyszedł się podkuć 
sam Diabeł. Dunstan rozpoznał 
szatana i walczył z nim. Gdy wy-
grał, wymógł na nim przysięgę, że 
będzie omijał domy, w których bę-
dzie wisiała końska podkowa. 

Stare przesądy mogą się nam 
wydawać śmieszne, ale co chwila 
pojawiają się kolejne. Na przykład 
tablica rejestracyjna, na której obok 
siebie znajdują się co najmniej dwie 
takie same cyfry, przynosi szczę-
ście kierowcy i temu, kto na nią 
patrzy. Aktorzy 
n i e -

chętnie grają w „Makbecie” 
Szekspira, unikają też cytowania 
fragmentów tej sztuki – ponoć 
przynosi to pecha. Niektórzy pił-
karze nie golą się przed meczem. 
Są także przesądy szkolne, m. in. 
trzecia osoba wchodząca do klasy 
będzie tego dnia pytana, a pierw-
szą literę na klasówce, maturze czy 
innym egzaminie należy napisać 
lewą ręką i pożyczonym długopi-
sem.

Najważniejsze jest jednak to, 
by przesądom nie ulegać i wierzyć, 

że szczęściu trzeba pomagać (sa-
memu).

PW
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Życzenia przyjmowane są 
pod numerem tel. 56 682 26 80

BURMISTRZ WĄBRZEŹNA
ogłasza pierwszy nieograniczony przetarg ustny na dzierżawę gruntu z przeznaczeniem  

 pod użytkowanie rolnicze:

1. określonego działkami ewidencyjnymi o nr nr: 23/14, 23/16, 23/17 o łącznej powierzchni 1.3423 ha po-
łożonego w obrębie 5 miasta Wąbrzeźna przy ulicy Bukowej zapisanego w księdze wieczystej KW nr 23871 
i przeznaczonego w planie zagospodarowania przestrzennego miasta w funkcji podstawowej pod usługi 
oświaty ze szczególnym uwzględnieniem żłobków, przedszkoli , szkół podstawowych, gimnazjalnych, zie-
leń izolacyjną , drogę publiczną klasy drogi dojazdowej oraz w funkcji uzupełniającej pod ogólnodostępne 
obiekty sportu, rekreacji i obiekty infrastruktury technicznej.
  cena wywoławcza rocznego czynszu dzierżawnego wynosi 103,00,- zł
  (słownie: sto trzy złote)
  wadium ustalono na kwotę 10,- zł (słownie: dziesięć złotych)
  postąpienie ustalono w kwocie nie niższej niż 2,- zł (słownie: dwa złote ) 

2. określonego jako działka nr 45/2 o powierzchni 1.4646 ha położonego w obrębie 5 miasta Wąbrzeźna 
przy ulicy Gen.St.Pruszyńskiego, zapisanego w księdze wieczystej KW nr 1995 i przeznaczonego w planie 
zagospodarowania miasta w funkcji podstawowej pod zieleń nieurządzoną , łąki, pastwiska, nieużytki oraz 
zalesienia w funkcji uzupełniającej.
  cena wywoławcza rocznego czynszu dzierżawnego wynosi 83,00,- zł
  (słownie: osiemdziesiąt trzy złote)
  wadium ustalono na kwotę 5,- zł (słownie: pięć złotych)
  postąpienie ustalono w kwocie nie niższej niż 1,- zł (słownie: jeden złoty) 

3. określonego jako działka nr 227/3 o powierzchni 0.2890 ha położonego w obrębie 5 miasta Wąbrzeźna 
przy Kętrzyńskiego, zapisanego w księdze wieczystej KW nr TO1W/00023784/8  i przeznaczonego w pla-
nie zagospodarowania miasta w funkcji podstawowej pod usługi nieuciążliwe, przemysł, usługi uciążliwe, 
składy , magazyny, działalność hurtową , warsztatową oraz dystrybucję takich towarów jak: gaz, paliwa 
płynne i inne oraz w funkcji uzupełniającej pod mieszkalnictwo związane z funkcją podstawową , obiekty 
biurowe, socjalne, pomocnicze związane z funkcją podstawową.
  cena wywoławcza rocznego czynszu dzierżawnego wynosi 22,00,- zł
  (słownie: dwadzieścia dwa złote)
  wadium ustalono na kwotę 2,- zł (słownie: dwa złote)
  postąpienie ustalono w kwocie nie niższej niż 1,- zł (słownie: jeden złoty) 

Przetarg odbędzie się dnia 5 stycznia 2011 r. o godz. 11°° w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wąbrzeźnie 
przy ulicy Wolności nr 18 – sala nr 8. Warunkiem przystąpienia do przetargu na dzierżawę nieruchomości 
jest wpłacenie wadium na konto Urzędu Miejskiego w Wąbrzeźnie – BS Chełmno nr 56 9486 0005 0030 
1585 2006 0006 lub w kasie Urzędu w terminie najpóźniej do dnia 30 grudnia 2010 r. włącznie. Z uzasad-
nionej przyczyny przetarg może być odwołany.
Wadium zostanie zaliczone na poczet czynszu dzierżawnego, a z osobą, która przetarg wygra zawarta zo-
stanie umowa na okres 3 lat. Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie zwrócone w takiej samej 
formie, nie później niż przed upływem 3 dni od daty zamknięcia, unieważnienia, odwołania bądź zakończe-
nia przetargu wynikiem negatywnym.
Czynsz dzierżawny płatny będzie w następujących terminach : 
 - za pierwszy rok w terminie 14 dni od daty podpisania umowy,
 - w następnych latach bez wezwania do dnia 30 października każdego roku.
Dzierżawca nieruchomości zobowiązany będzie do uiszczania podatku od nieruchomości zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami ordynacji podatkowej.
Dowód wniesienia wadium przez uczestnika przetargu oraz dokument potwierdzający tożsamość podlegają 
przedłożeniu komisji przetargowej przed otwarciem przetargu. Zawarcie umowy dzierżawy winno nastą-

pić w dniu określonym przez wydzierżawiającego. Data ta zostanie wyznaczona najpóźniej w ciągu 21 
dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu a o terminie jej zawarcia zostanie dzierżawca poinformowany. Jeżeli 
osoba ustalona jako dzierżawca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy 
w miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu, wydzierżawiający może odstąpić od zawarcia umowy 
dzierżawy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi. 
Nieruchomości tej nie obciążają żadne długi, ograniczone prawa rzeczowe ani ograniczenia w rozporządza-
niu i nie istnieją należności publiczno-prawne stanowiące podstawę wpisu hipoteki przymusowej. 

Szczegółowych informacji na temat przetargu udziela Urząd Miejski w Wąbrzeźnie, ul. Wolności nr 18 – 
Wydział Geodezji, Gospodarki Gruntami i Mieniem  – pokój nr 24, tel. (0-56) 688-45-03 i 688-45-23 lub 
e-mail: gg@wabrzezno.com.

Tekst niniejszego ogłoszenia opublikowany został również na internetowej stronie Miasta Wąbrzeźno pod 
adresem: www.wabrzezno.com

Wąbrzeźno, dnia 25.11.2010 r.

BURMISTRZ WĄBRZEŹNA INFORMUJE
iż zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami   (Dz. U. z 2010 
roku Nr 102, poz.651 z późn. zm.) została wywieszona na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wą-
brzeźnie przy ulicy Wolności nr 18 oraz zamieszczona na stronie internetowej miasta www.wabrzezno.com 
w dniu 25 listopada 2010 r. informacja o przeznaczeniu do wydzierżawienia na okres 3 lat:
  1. działek ewidencyjnych o nr nr: 226/3 i 226/6 o łącznej powierzchni 0.5055 ha  położonych w obrębie 5 
miasta Wąbrzeźna przy ulicy Okrężnej, zapisanych w księdze wieczystej KW nr TO1W/00023784/8 z prze-
znaczeniem na cele komercyjne ,
  2. części działki ewidencyjnej nr 24/4 o powierzchni 100 m²  położonej w obrębie 6 miasta Wąbrzeźna 
przy ulicy Chełmińskiej, zapisanej w księdze wieczystej KW nr 23684 z przeznaczeniem pod drobne upra-
wy,
 3. części działki ewidencyjnej nr 149/9  o łącznej powierzchni 40 m²  położonej w obrębie 5 miasta Wą-
brzeźna przy ulicy 1 Maja nr 75, zapisanej w księdze wieczystej KW nr 20745 z przeznaczeniem pod dwa 
boksy garażowe.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Szanowni Mieszkańcy, Drodzy Wyborcy!
Serdecznie dziękujemy za wszystko, co otrzymaliśmy 

z Waszej strony. Dziękujemy za życzliwość i zaintereso-

wanie naszym programem i naszymi kandydatami pod-

czas kampanii wyborczej, za przyjmowanie nas w swo-

ich domach, za słowa poparcia i sympatii. Dziękujemy 
też za odwiedzanie naszej strony internetowej, za chęć 
bliższego poznania nas, za niejednokrotnie wyrażoną 
akceptację.

Przede wszystkim jednak dziękujemy za udział w wy-

borach i formalne poparcie naszych kandydatów poprzez 
oddanie na nich swoich głosów. Pragniemy obiecać, że 
swoją postawą, oddaniem i pracą postaramy się nie za-

wieść Waszego zaufania i nadziei w nas pokładanych. 
Będziemy sumiennie i uczciwie wykonywać postawione 
przed nami zadania, reprezentując Was, Szanowni Wy-

borcy. Swoją przyszłą pracę postrzegamy jako służbę 
miastu, powiatowi i wszystkim Mieszkańcom dla wspól-
nego dobra.

 

Z wyrazami szacunku,
 

 Komitet Wyborczy Wyborców Przymierze 
Obywatelskie - Powiat 2010

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Piłka ręczna  

Pół setki goli
Pięćdziesiąt lub więcej bramek rzuconych w jednym meczu 
piłki ręcznej nie jest wyjątkowym zdarzeniem. Jednak, gdy 
ponad pół setki bramek w ciągu godziny rzucają zawod-
niczki jednej drużyny, to można mówić o zdecydowanej 
przewadze jednej ze stron. W sobotę piłkarki ręczne Vam-
bresii Worwo wygrały wyjazdowe spotkanie w Bydgoszczy 
31:51.

Wydawać by się mogło, że zdo-
bycie przez wąbrzeskie szczypior-
nistki takiej liczby bramek wyma-
gało od nich jakiegoś szczególnego 
wysiłku. Było jednak inaczej i so-
botnie spotkanie toczyło się w spo-
kojnym, wręcz leniwym tempie. 

Okazało się po prostu, że piłkarki 
ręczne Sokoła Bydgoszcz nie po-
tra�ły ani przez moment nawiązać 
równorzędnej walki z podopiecz-
nymi Bogdana Taczyńskiego.

Piłkarki Vambresii rozpoczęły 
spotkanie od wyjścia po pięciu mi-

Sokół Bydgoszcz – UKS Vambresia Worwo Wąbrzeźno 31:51 (14:26)

Vambresia Worwo: Natalia Pacana, Agata Lubowicz (3), Agata Brachowska 
(5), Aleksandra Gajewska (13), Dominika Brzezińska (6), Paulina Domian 
(14), Natalia Rusinek, Klaudia Zielińska, Oliwia Krzewińska  (8), Agata Wy-
socka, Agnieszka Lubańska (12), Karolina Góralska.
Trener: Bogdan Taczyński., Kierownik drużyny: Robert Krzewiński.

nutach na pięciobramkowe prowa-
dzenie, a potem tę przewagę suk-
cesywnie powiększały, wygrywając 
po pierwszej połowie spotkania 
już 14:26. Trener drużyny Sokoła 
Bydgoszcz przyznał po meczu, że 
trudno było sprostać rywalkom, 
które były groźne na każdej pozy-
cji na boisku i właśnie przewaga 
w zgraniu drużyny zadecydowała 
o wymiarze zwycięstwa odniesio-
nego w Bydgoszczy. Zwycięstwo 
odniesione różnicą dwudziestu 
bramek nie oznaczało jednak, że 
szczypiornistki Vambresii rozegra-
ły swój „mecz życia”.

- W liczbie słupków, poprze-
czek i niecelnych strzałów, pobi-
liśmy chyba swój własny rekord – 
zauważył po meczu trener Bogdan 
Taczyński.

Rzeczywiście, sporo piłek rzu-
canych przez piłkarki Vambresii 
nie tra�ało w światło bramki, wiele 
wybroniła bramkarka bydgoskiej 
drużyny. Trudno jednak wymagać 
od zawodniczek pełnej koncen-
tracji w meczu, w którym rywalki 
nie stawiały praktycznie żadnych 
wymagań i który przez cały czas to-

czył się pod dyktando prowadzące 
drużyny.

Tym niemniej aż trzem za-
wodniczkom Vambresii udało się 
w tym meczu zapisać na swoim 
koncie więcej niż dziesięć rzuco-

nych bramek. Najwięcej, bo 14 razy 
tra�ła do bramki rywalek Paulina 
Domian, 13 bramek zdobyła Alek-
sandra Gajewska, a 12 Agnieszka 
Lubańska.

tekst i fot. Jarek Brzuska

W sobotę najskuteczniejsza w drużynie Vambresii była Paulina Domian

Tak było 51 razy

Klaudia Zielińska bolesnie odczuła przepychankę z zawodniczką z Bydgoszczy

Stanowczo postawiona obrona nie pozwoliła gospodyniom spotkania nawiązać 
równorzędnej walki

Atakuje Aleksandra Gajewska W tym meczu trener Taczyński nie musiał udzielać zbyt wielu rad
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      Halowa piłka nożna

Katarzynki liderem

R E K L A M A

      Halowa piłka nożna

Faworyci nie zawiedli
W minioną sobotę w hali sportowej przy pływalni miejskiej rywalizowały nie tylko dru-
żyny, starające się o Grand Prix Wąbrzeźna w halowej piłce nożnej. Na parkiet wybiegli 
także druhowie z Ochotniczych Straży Pożarnych, rozgrywając coroczny turniej o Puchar 
OSP.

Tego typu turnieje, rozgrywa-
ne czy to w piłkę nożną, czy siatko-
wą lub tenisa stołowego są okazją 
do integracji środowiska straża-
ków-ochotników z terenu powiatu. 
Jak podkreślali uczestnicy turnieju, 
zawsze jest to lepsza okazja do po-
znania się niż spotkanie podczas 
strażackiej akcji.

W tegorocznym, ósmym już 
turnieju o Puchar OSP w sportowe 
szranki stanęło pięć drużyn, repre-
zentujących jednostki OSP z Wą-
brzeźna, Ryńska, Książek, Jaranto-
wic i Łobdowa. Ostatnia spośród 
tych drużyn była już przed turnie-
jem wymieniana przez uczestników 
turnieju jako faworyt do odniesie-
nia zwycięstwa w tej imprezie. 

Choć w sporcie różnie bywa, 
tym razem faworyt nie zawiódł 
i strażacy z Łobdowa przeszli ni-
czym burza przez turniejowe 
zmagania, rozgrywane w systemie 
„każdy z każdym”. Wygrali wszyst-
kie spotkania, zdobywając w nich 
dwadzieścia goli, a tracąc tylko jed-
nego.

tekst i fot.

 Jarek Brzuska

Wyniki spotkań 8. Turnieju o Puchar OSP:
Książki  - Jarantowice 1:1
Wąbrzeźno - Ryńsk 2:1
Łobdowo - Książki 4:0 
Wąbrzeźno - Jarantowice 3:0
Ryńsk -  Łobdowo 0:5
Książki - Wąbrzeźno 0:4
Jarantowice - Ryńsk  0:4
Wąbrzeźno - Łobdowo 1:5
Ryńsk - Książki  1:4
Jarantowice - Łobdowo 0:6
Końcowa klasy�kacja turnieju:
1. Łobdowo   4 12 20-1
2. Wąbrzeźno   4 9 10-6
3. Książki   4 4 5-10
4. Ryńsk   4 3 6-15
5. Jarantowice  4 1 1-14

Skupienie na twarzach strażaków podkreślało, ze z powagą podeszli Ê
do sportowych zmagań

Wnioskując po wynikach dwóch 
pierwszych turniejów rozgrywek  
o Superpuchar można stwierdzić, że 
w tym roku walka o najcenniejsze 
trofeum w wąbrzeskiej piłce halowej 
zapowiada się na wyjątkowo wyrów-
naną. Oprócz debiutującego w roz-
grywkach zespołu Veroni, który jak 
dotąd płaci chyba „frycowe” należne 
beniaminkom, pozostałe zespoły 
toczą pomiędzy sobą wyrównaną 
walkę. 

Zespół zwycięzców obu tur-
niejów, drużyna Katarzynek, jest  
w tym sezonie obrońcą trofeum, ale 
przyglądając się walce na parkiecie 
wąbrzeskiej hali można zauważyć, 
że wszystkie zespoły dobrze przy-
gotowały się do jesienno-zimowego 
sezonu i trudno na obstawianie zde-
cydowanego faworyta rozgrywek  
o Superpuchar jest jeszcze zdecydo-
wanie za wcześnie.

Po meczach fazy grupowej do �-
nałowej czwórki sobotniego turnieju 
awansowały zespoły Katarzynek, 
Worwo, Pocztowca i Pływalni, które 
w takiej właśnie kolejności zakoń-
czyły rywalizację. O miejscach, jakie 
przypadły kolejnym drużynom de-
cydował bilans punktowy i bramko-
wy, jaki te zespoły uzyskały podczas 

rywalizacji w fazie grupowej. Punkty 
zdobyte za miejsca 5-8 także liczą się 
w końcowej klasy�kacji walki o Su-
perpuchar, więc na parkiecie zacięta 
rywalizacja trwała także pomiędzy 
zespołami, których zawodnicy wie-
dzieli już, że nie awansują do �nało-
wej czwórki turnieju.

- Postaraliśmy się zmotywo-
wać zawodników także wyjątkowo 
atrakcyjnymi pucharami dla najlep-
szych drużyn – powiedział po im-
prezie kierownik drużyny Worwo 
Dawid Otremba. – Nagrodziliśmy 
także najlepszego zawodnika tur-
nieju, którym został uznany Bartosz 
Rybszleger z zespołu Katarzynek 
i najlepszego bramkarza, Łukasza 
Zielińskiego z drużyny Worwo. Nie 
zapomnieliśmy także o nagrodzie 
fair-play, która przypadła zawodni-
kom zespołu Under Art. .

Na kolejny turniej z cyklu roz-
grywek o Superpuchar nie będzie 
trzeba czekać zbyt długo – odbędzie 
się on już w tę sobotę w hali przy 
pływalni miejskiej. Organizatorzy 
zapraszają na widownię wszystkich 
miłośników piłki nożnej, wstęp wol-
ny.

tekst i fot.

 Jarek Brzuska

W sobotę odbył się drugi z turniejów cyklu rozgrywek w ha-
lowej piłki nożnej, w którym stawką jest Superpuchar Wą-
brzeźna. Podobnie jak w pierwszych zawodach, zwyciężyła 
drużyna Katarzynek, która w finałowym spotkaniu pokonała 
zespół organizatorów turnieju, czyli drużynę Worwo.

Klasy�kacja o puchar Worwo:

1. Katarzynki
2. Worwo
3. Pocztowiec
4. Pływalnia
5. Under Art.     5             3-4
6. Myśliwiec      2             2-3
7. Agro-Lider     2             1-2
8. Veroni             0             1-5

Klasy�kacja o Superpuchar Wą-

brzeźna po dwóch turniejach:

1. Katarzynki     16 pkt.
2. Worwo            12 pkt.
3. Pływalnia       11 pkt.
4. Myśliwiec      10 pkt.
5. Pocztowiec    9 pkt.
6. Under Art.     6 pkt.
    Agro-Lider      6 pkt.
8. Veroni             2 pkt.

Mecz drużyn Pocztowca i Under Art
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250 lat razem
Gabriela i Sylwester Kalinko – 

wychowali 2 dzieci, doczekali się  
1 wnuka. Pani Gabriela pracowa-
ła w PSS „Społem”, pan Sylwester  
w Zakładach Tworzyw Sztucz-
nych.

Maria i Jerzy Barylscy – oboje 
pracowali w administracji.

Lidia i Eugeniusz Szczepańscy 
– doczekali się 3 dzieci, 10 wnu-
ków i 2 prawnuków. Pani Lidia 
pracowała w zakładzie odzieżo-
wym, pan Eugeniusz w Zakładzie 
Energetyki Cielnej

Daniela i Jan Szuleccy – wy-
chowali 3 dzieci i doczekali się 
8 wnuków i 2 prawnuków. Pani 

Daniela pracowała w Zakładach 
Zbożowo-Młynarskich, pan Jan  
w PKP.

Jadwiga i Bronisław Wałdoch 
–doczekali się 3 dzieci i mają  
3 wnuków. Pani Jadwiga zajmo-
wała się domem i wychowaniem 
dzieci, pan Bronisław pracował  
w PKP.

Do życzeń, które jubilaci 
usłyszeli w zeszłym tygodniu od 
swoich najbliższych, burmistrza  
i pracowników USC dołącza się 
redakcja tygodnika „CWA”.

Jarek Brzuska, 

fot. nadesłane

Oprócz medali jubilaci otrzymali kwiaty i upominki

Złote gody są rzadko spotykanym i godnym podziwu jubileuszem pięćdziesięciolecia 
małżeństwa. W zeszłym tygodniu w wąbrzeskim ratuszu pięć małżeństw, które przeżyły 
zgodnie przez pół wieku otrzymało z rąk burmistrza Bogdana Koszuty przyznawane przez 
prezydenta RP medale za długoletnie pożycie małżeńskie.

Złote gody obchodziło pięć par

      Płużnica

Przybywa 
przedszkoli
Od stycznia 2011 roku w gminie Płużnica powstaną dwa 
nowe „unijne” oddziały przedszkolne w Mgowie i Orłowie.  

Od roku w gminie Płużnica 
oraz kilku innych gminach woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego 
działają oddziały przedszkolne. 
Istnieją one dzięki współpracy 
gminy z Demokratyczną Unią Ko-
biet. Gmina Płużnica złożyła wnio-
sek na realizację partnerskiego 
projektu pn. „Przedszkole oknem 
na świat” w ramach Europejskiego 
Funduszu Społecznego. Projekt o 
wartości ponad 2,5 miliona złotych,  
w którym nasza gmina jest lide-
rem został bardzo wysoko ocenio-
ny przez Urząd Marszałkowski. 
Dzięki temu w Mgowie i Orłowie 
powstaną nowe w pełni wyposa-
żone w pomoce dydaktyczne oraz 
kadrę oddziały przedszkolne. To 
ważne, ponieważ zapotrzebowa-
nie na przedszkola, szczególnie 
w gminach wiejskich jest bardzo 
duże. 

Ośrodki przedszkolne będą 
funkcjonować w ramach pro-
jektu przez ponad dwa lata, ale 

ich profesjonalne wyposażenie  
z pewnością pozwoli na kontynu-
ację prowadzonej w nich edukacji.

- Gmina Płużnica wykorzy-
stuje możliwości pozyskania dota-
cji z Unii Europejskiej na realizację 
projektów edukacyjnych, szcze-
gólnie dotyczących przedszkoli, 
ponieważ dąży do jak najwyższego 
poziomu edukacji przedszkolnej, 
a tym samym do utworzenia pu-
blicznego przedszkola. Dodatko-
wo etap przedszkolny jest ważnym 
elementem w edukacji naszych 
dzieci, a zapewnienie do niego 
powszechnego dostępu znacząco 
wpływa na rozwój i wyrównany 
start naszych małych mieszkań-
ców w edukację szkolną. Dlate-
go też nasza gmina wykorzystuje 
wszystkie dodatkowe możliwości 
�nansowe wspierające powstawa-
nie i rozwój przedszkoli -  mówi 
sekretarz gminy Jarosław Tylma-
nowski. 

PW
Dzieci wraz z opiekunami dostarczyły karmę i pozostałe zebrane rzeczy do schroniska

Koło Przyjaciół Zwierząt dzia-
łające przy świetlicy SP3 i Szkolne 
Koło Caritas przez kilka tygodni 
prowadziły w szkole zbiórkę kar-
my dla podopiecznych schroniska 
w Węgrowie. Uczniowie aktywnie 
włączyli się w akcję. Nierealne wy-
daje się, aby wszystkie zwierzęta 
ze schroniska znalazły nowy dom, 
ale przynajmniej dostarczając nie-

zbędne rzeczy można im znacznie 
umilić tam pobyt. Zebrano łącznie 
250 kilogramów karmy, w tym 
150 karmy suchej oraz makarony, 
kasze, ryż, puszki z jedzeniem dla 
zwierząt. Po za tym dzieci przy-
niosły dla bezdomnych zwierza-
ków miski, koce i inne przydatne 
w schronisku rzeczy. 

  Szkoła nagrodziła najbardziej 

zaangażowanych w akcję uczniów. 
Najwięcej rzeczy, w tym 30 kilo-
gramów karmy przyniosła Kamila 
Kosela z II B. 

  Dzieci wraz z opiekunami 17 
listopada dostarczyły karmę i po-
zostałe zebrane rzeczy do schro-
niska. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

       Wąbrzeźno 

„Trójka” pomaga schronisku
Los porzuconych i zagubionych zwierząt nie jest obojętny dzieciom. Uczniowie „Trójki” 
zebrali 250 kilogramów karmy i przekazali ją schronisku w Węgrowie.
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